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Mówmy otwarcie i jasno
Ogłoszone przez prasę dwa ostatnie 

orędzia  Episkopatu (w  sprawie projektu 
kodeksu kan iego  i projektu  ustawy mał­
żeńsk iej) doszły już chyba do wiadomości 
katolickiego ogółu. Czy odniosą pożądany 
skutek, —  t. j. czy doprowadzą do rew izji 
dwóch zakwestionowanych postanowień 
kodeksu karnego (w  sprawie „spędzania 
płodu“  i  w  sprawie przestępstw przeciw  
re lig ji) i  do zupełnego zarzucenia obecne­
go projektu prawa małżeńskiego?

W arszawski korespondent „G erm anii" 

odpowiada na te pytania, że —  dalsze lo­
sy wystąpienia Episkopatu zależeć będą 
od stanowiska rządowej większości. Na- 
szem zdaniem —  zależeć będą od stano­
w iska rządu. W iększość bowiem sanacyj­
na robi to, co je j rozkażą. W  jednej tylko 
spraw ie nie dano je j rozkazów  i  pozwolo­
no na indywidualne orjentacje, —  w  spra­
w ie  wychowania re lig ijn ego  (słynny okól­
n ik  p. Bartla) i w tedy się rozłamała.

Losy dwóch orędzi Episkopatu zależeć 
będą także od stanowiska, jak ie zajm ie 
katolickie społeczeństwo. Trzeba więc, by 
s ię  należycie zorjentowało co do charak­
teru elaboratów  Kom isji Kodyfikacyjnej. 
A  n ie jest to rzecz tak łatwa, jakby się 
na oko wydawało. Należytą orjentację 
utrudniać będzie z  jednej strony agitacja 
kół, które prowadzą wytrwałą w alkę 
z  chrześcijańską moralnością rodzinną, 
z  drugiej zaś —  pewne „techniczne" po­
jęcia  i wyrażenia, które zaciemniają istotę 
projektowanych kodeksów. Ostatnia uwa­
ga odnosi się przedewszystkiem  do pro­
jektu  kodeksu karnego.

Powtarza się w  nim stale akuszeryjno- 
techniczne w yrażen ie: „spędzanie płodu". 
W yrażen ie  to p rzy znanej pow ierzchow­

ności poglądów może się przyczynić do 
zaciemnienia sprawy, o  którą chodzi. 
Mówmy jaśniej, całkiem jasno, o  co cho­

dzi.
N iem ieccy katolicy posługują się w  tym 

wypadku określeniem : „ n i s z c z e n i e
k i e ł k u j ą c e g o  ż y c i a " .  I  to jest 
w yrażen ie właściwe, jeś li na zabieg le ­
karski, o  którym mowa, patrzymy nie 
z  technicznego punktu widzenia, ale z pun­
ktu w idzen ia faktycznego i skutków. W y ­
raża bowiem istotną treść zabiegu: zabi­

cie życia, zabicie człowieka. T rzeba  je  
w ięc na nasz polski grunt przeszczenić. 
I  trzeba go używać. A, sądzę, każdy, kto 
się w  n ie wczuje i kto je  zrozumie, rów ­
nocześnie pojm ie, że Episkopat występu­
jąc przeciw  projektow i Kodeksu Karnego 
protestuje przeciw  próbie legalizacji ma­
sowego mordu, masowego niszczenia „k ie ł­
kującego życia" i  rozpoczyna prawdziw ie 
humanitarną akcję.

T rzeba  przywrócić w łaściwy sens rze ­
czom także odnośnie do projektu prawa 
małżeńskiego.

Kodyfikatorow ie tego prawa posługują 
się wyrażen iem : „m ałżeństwo". Jest to n ie­
właściwość. Instytucja, którą w  swoim pro­
jekcie tworzą, nie jest małżeństwem, chy­
ba małżeństwem w  cudzysłowie. Z  mał­
żeństwem prawdziwem , nie mówiąc już 
o chrześcijańskiem, łączy ją tylko strona 
seksualna. N ic w ięcej. Zw iązek małżeński,
0 którym kodyfikatorow ie piszą, \ta je się 
iluzorycznym, przejściowym  i nietrwałym. 
Z łaski kom isji kodyfikacyjnej małżeń­
stwo w  Polsce zeszłoby potrosze na po­
ziom, na którym je  „m ądry" rabbi H ille l 
stawiał, k iedy uczył, że mąż może dać żo­
nie list rozw odow y np. za to, że mu obiad 

przydym i albo przypiecze.
Będą z pewnością uczniowie p. Boya- 

Żeleńskiego tw ierdzili, że Episkopat i K o­
ściół pragną utrzymać kobietę w  niewoli, 
gdy ją komisja kodyfikacyjna chce „w y ­
zw olić". N ie lękajm y się jednak i tu w ła­
ściwych określeń  i wyrażeń!

„W yzw o len ie " kobiety przeprowadzo­
ne według zaleceń komisji kodyfikacyjnej 
polegałoby na tern, żeby kobieta była istot­
n ie wolną od prawa i od czci, ale tylko 
tak długo, jak długo-by zachowała mło­
dość i wdzięk. W tedyby była wolną, i co 
2— 3 lata mogłaby zmieniać „m ałżonków". 
A le  tylko do czasu. Posunąwszy się bo­
wiem w  w ieku stałaby się nędzną n iew ol­
nicą, zbędnym sprzętem w  domu ostatnie­
go  „m ałżonka", istotą bez im ienia i bez 
praw, bez wolności i bez przyszłości.

Na instytucji rozwodów wychodzą „d o ­
b rze " (ty lko  w  cudzysłow ie) niesumienni
1 nieuczciwi mężczyźni; n igdy zaś kobiety, 
nawet nieuczciwie kobiety. Instytucja zaś 
n ierozerwalności małżeństwa służy i  męż-

po najta/tszych ce­
nach fabrycznych 

■ w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy , j ‘ka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

' P R Z E M Y S Ł -L IN O L E U M
Kraków, Rynek 1©.
W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ielsko, Wzgórze 20. 

80 własnych ąKła&ćw.

Oficjalne wyniki wyborów w Przemyślu.
Według oficjalnych obliczeń Okręgowej Ko 

misji Wyborczej Nr. 48, ostateczny wynik gło­
sowania przedstawia sdą następująco:

Lista Nr. 1 uzyskała 95.060 gł. (poprzednio 
92.522), lista Ni. 4 (Narodowa) —  14.516
(13.537), Nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wol­
ności Ludu) —  46-535 (38.233), Nr. 11 (Un- 
do)   38.939 (42.726), Nr. 14 (Blok narodowo­
ści żydowskiej w Małopolsce) —  5.446 i'9 899), 
Nr. 15 (Ukraińska Selańska Organizacja) —» 
4.387 (poprzednio unieważniona), Nr. 23 Selrpb 
lewica) —  6 (2), Nr. 24 (Jedność robotniczo-

czyźnie i kobiecie. Przedewszystkiem  ko­
biecie.

Małżeństwo jest instytucją, której po­
myślność polega na skrępowaniu, na w ię ­
zach, na rezygnacji, a której nieszczęściem 
i końcem jest wolność.

Trzeba, żeby tc prawdy dotarły do 
najdalszych zakątków naszego kraju. T rze ­
ba, żeby przy boku Episkopatu stanął tnur 
obrońców chrześcijańskiej rodziny, tak 
mocny, by się o n iego rozb iły  najsiln iej­
sze ataki. Stanie się to, jeś li pewnym po­
jęciom i określeniom  przywrócim y ich 

właściwe znaczenie... Mówny w ięc otwarcie [ 
i  jasno 1 [W. Z . I

chłopska) —  3.225 (4.969) Uprawnionych dc 
głosowania było 268.833 osób, głosowało zaś 
208.212. W  popizednich wyborach głosowało 
202.030.

Z listy Nr. 1 uzyskali mandaty int. Galicł 
Andrzej, Augustyński Stanisław, Jurczyk Jó* 
zef, Grodzicki Stanisław, z listy Nr. 7 inż. Paw. 
łoweki Jakób, z listy Nr. 11 adw. Za-hajkio- 
wicz Włodzimierz.

Takie są wyniki oficjalne. Zgadzają się one 
prawie iw zupełności % ogłoszonemi wczoraj 
obliczeniami władz administracyjnych (p •ste- 
runki policyjne i starostwa), natomiast nie zga­
dzają eię z obliczeniami mężów zaufania Stron.-. 
Narodowego, Centrolewu, Unda i syjonistów. 
Bóżnica wynosić będzie jakieś 30— 40 tysięcy 
głosów.

W  109 obwodach, z których nadeszły już 
dokładne sprawozdania mężów zaufania, sana­
cja miała w roku ubiegłym 33-452 głosów, a 
teraz 19.071, czyli straciła 43 proc. głosów,

„Robotnik" podaje statystykę ze 124 ob­
wodów. Sanacja otrzymała 20.925 głosów, 
Stron. Narodowe 12.256, Centrolew —  29.719.

Skąd wzięła sanacja cyfrę 95 tys. głosów? 
Czy głosowali na nią masowo chłopi ruscy, czy 
też zawdzięcza zwycięstwo jeszcze jakimś in­
nym czynnikom?

W  każdym razie ustalonem jest. że w Trzą 
myślu i kilku miastach powiatowych, gdzisi 
kontrola, obliczania, głosów była dość skrupm 
latna, głosy sanacyjne zmniejszyły się p 40%,
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i c i c i i p i i i ą i i i i ? . . .
Konferenc je  w  B e lw ede rze .

"Warszawski korespondent „Naprzodu" 
zapewnia, że „coś wisi w  powietrzu".

„Co się —  pisze —  dzieje, jak zwykle, za 
, kulisami. Zbyt często pojawiają, się wiado­
mości o „Uucljencjack“  w Belwederze i zbyt 

. wyraźne są komentarze prasy do nich. Obec 
ność tam pp. Pierackiego i gen. Skiaćkow- 
skiogo z równoczesną, nieobecnością, p. Pry- 
stora w stolicy dają asumpt do kombi aa cyj, 

r które mogą za kilka dni znaleźć wyraz 
w  pewnych nominacjach i dymisjach. A 
wszystko to dzieje się na tle jedynego dziś 
w Polsce ewenementu; procesu brzeskiego” .

W y n ik  w y b o ró w  w  okręgu przemyskim
W yn ik  wyborów  przemysłach sprawił 

zadowolenie sanacji. Pokazuje się jednak, że 
B. B. przy tych wyborach odniósł „zw ycię­
stw o" na wsi, ale za to klęskę (bez cudzy­
słowu) w  miastach.

„Jeśli w Przemyślu —  pisze „Kurjer 
Lwowski" —  lista sanacyjna straciła ponad 
48 proc. głosówy jeśli w tym samym czasie 
listy nr. 4 i 7 zyskały po kilkanaście proc. 
jeśli w Sanoku lista sanacyjna straciła jedną 
trzecią głosów, to fakty powyżeze świadczą, 
iż ludność polska w miastach prostuje Ge, 
że kręgosłup jej twardnieje, żo odwaga i po 
czucie godności w niej rośnie.

Dla dalszego rozwoju wypadków poli­
tycznych w Polsce ma przedewszystkiem 
walor stanowisko miast, i to nie tyle ich 
nastroje, ich sympatje, ale ich śmmłość po­
stawy, odwaga, zdolność nieustępliwa do 
obrony osobistego i zbiorowego honoru. 
.Wybory przemyskie wykazują w powyż­
szym kierunku postęp, to też znamionują 
one krok naprzód w ewolucji stosunków 
w  państwie".

Przy dźwiękach orkiastry...
r . Również korespondent „Now ego Dzien­
n ika" taksamo ocenia wybory w  mieście 
Przemyślu.

„Jedynka —  .pisze —  uzyskała przy wy­
borach w roku 1930 —  6.100 głosów, obecnie 

, zaś tylko 8.700, straciła zatem około 40%
’ głosów. Jest to wprost druzgocąca klęska. 
Należy przecież pamiętać o tern, że jedynka 
puściła w  ruch podczas akcji, przedwyborczej 
cały swój olbrzymi aprarat organizacyjny, 
mając do dyspozycji pokaźne fundusze. 
Sprowadziła najlepszych i najwybitniejćzych 
mówców i agitatorów, przyczem agitacja 
w przeddzień wyborów przybrała charakter 
wprost amerykański. We wielkiej sali Demu 
Żołnierza (dawna ujeżdżalnia) urządziła je­
dynka akadsmję poselską. Cztery tysiące 
wyborców przysłuchiwało się wywodom 
mówców, a przerwy między jedaein przemó­
wieniem a drugiem wypełniały dźwięki orlde 
Rtry, wygrywającej pieśni narodowe.

Specjalne imprezy pod patronatem preze­
sów Rady i Zarządu kahału urządzano dla 
ekaptowania głosów żydowskich".

Sanacja, jak widać krzewi kulturę mu­
zyczną; nie tylko w  Przemyślu. W  górskich 

. wsiach okręgu przemyskiego pp. wójtowie 
prowadzili wyborców do urn wyborczych 
przy dźwiękach „P ierw szej B rygady", jak 
doniosły pisma sanacyjne. Tak, jak w  Jugo- 
sławji... W esołe wybory.

Redukcje emerytur.
„K u rjcr W arszawski" ocenia krytycznie 

©Świadczenie p. min. skarbu, że rząd przy-

Najważniejsze epizody.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu")

Warszawa, 24 listopada. j m okracji ukraińskiej o nawiazanie kon- 
Dzień dzisiejszy był w dalszym ciągu taktu w  związku z kongresem Centrolewu, 

„dn iem  Piasta", gdyż zeznawali p ra w ie , W yjaśn ien ie" pana prokuratora było bar- 
wyłąeznie członkowie tego . stronnictwa, clzo na czasie: teraz, przynajm niej wiado- 
W obcc zeznań wczorajszych, poświęconych mo. na czem polegało owo współdziałanie, 
również działalności tego stronnictwa, o którem  tak dużo się mówi w  toku pro- 
dz.ień dzisiejszy nie mógł przynieść nic cesu.
specjalnie nowego, ale, n iewątpliw ie przy- i Podczas zeznań świadka sędziego Bro- 
czyn.il się do pogłębienia odniesionych już 1 dackiego w yn ik ł ostry zatarg z powodu 
wrażeń i ujawnił szereg, być może, d rob -, tego, że prokurator Grabowski w yraził 
nych, ale bardzo charakterystycznych epi- się, że św iadek jest sędzią „innego typu", 
zodów, ilustrujących metody walki poli- Na tern tle wywiązała" się “dłuższa wymia- 
tyczncj. Okazuje się, sądząc i  zeznań świat] na zdań m iedzy prokuratorem  a obroną, 
ka pos. Madejeżyka, że istniały możliwości zakończona interwencją przewodniczacc- 
zwołnienia z Brześcia posłów W itosa i dra go. Drugie zajście o' przeb iegu  jeszcze

?ący zagrozu pos
a pośredniczył p. Narcyz Potoczek, b pia- Ciołkoszowi, że każe go wyprowadzić 
stowiec, obecnie zaś jeden z filarów  B. B. z sali. Poraź drugi poseł C iolkosz przy- 
Zeznania świadka M adejczyka wyjaśniły, wołany został do porządku, gdy świadek 
dlaczego „in terw encja " pp. Mroza 1 W il-  Żarek opisywał zajścia, spowodowane are- 
czyńskiego n ie odniosła skutku. Teraz, po sztowaniem oskarżonego w  Tarnowie, 
zeznaniach tego świadka, byłoby bardzo | T o  były najciekawsze i najbardziej
ciekawe dow iedzieć się, kto są ci pano- ( charakterystyczne epizody, które zdąży!iś- 
w ie i z czyjego polecenia działali. j niv zanc.tować w  ciągu dzisiejszych roz-

W ogó le  ro la  posła Potoczka, który jc-> praw sadowych. N a ‘ zakończenio-' chcemy 
dnego dnia rw ał się „na barykady", a nie- jeszcze zwrócić uwagę na artykuł, jaki 
mai na drugi dzień przeszedł do B. B., w  związku z procesem  ukazał sie w  sa- 
wygląda bardzo n ieciekaw ie. Już to  t r z e - , naeyiuym „E xpres ie  Porannym ". Czytamy 
ba stwierdzić, że obóz sanacyjny n ie jest w  nim m iędzy innem r
zbyt w ybredny w  dobieraniu sobie ludzi. w  c ia gu "dn! 05tainiclj ^ d e f i l o w a l i
A  może r a c z e j  m e może postępować, bo przed obliczem sadu świadkowie, którzy, 
przesiałby istnieć... , . nie pomni swe.j roli, usiłowali świątynie

Proces jedenastu jest tak dokładnem T em ;d Mraionić w  ’saIo w iecowa, w  tar"- 
odbictem naszego życia publicznego, ze isko parly j to znów w  zgie lk ]iw y 
nawet wydarzenia aktualne, to, co_ się sabat c za ‘.0W]^  
działo wczoraj, i to, co sio dzie je  dzisia j,] T i  _»> •
ma podczas rozpraw  swoje refleksy. 'Ta- , ^ł cecnowane  -1011.1 
kie, naprzykład, ostatnie w ybory  w  okre- . , wb m’ . -]a"  .B orian ty; jednostki, kłore, 
gu przemyskim , cóż one mogą mieć w s p ó ł-1 L ’ , 3 ™ ’- Pfa

gotowuje redukcję emerytur w tym duchu, 
że za lata shiżby w  państwie zaborczem li­
czyłoby się nie 100%, ale 75% należności...
Warszawski dziennik podkreśla, że

„zobowiązania emerytalne przyjęte zosta 
ły przez państwo polskie po państwach za­
borczych w konsekwencji traktatów pokojo­
wych i w związku z umowami międzynaro-1 rytóyj n p w  b Galicji uad brzegiem prze- 
dowemi. Powstaje więc pytanie, czy przez, • w. N;nvet dźwięki „P ierw szej Brygady"

mowa
Madejczyk, a le  już jeden  przytoczony przez 
n iego  szczegół rzucił na n ie bardzo dużo 
światła. Okazuje się, że nie można było 
znaleźć n ikogo do rozdawania kartek w y­
borczych N r 7, a jeś li się taki znalazł, to 
był natychmiast aresztowany. Ludność, 
która chciała głosować na Centrolew, 
w  nocy często przychodziła po kartki. W i­
dać z-tego , że udział w  wyborach w  dzi­
siejszych czasach jest czemś w ięcej, ani­
żeli spełnieniem  obowiązku obywatelskie­
go: jest bohaterstwem.

Do charakterystyczuiejszych epizodów 
z dnia dzisiejszego trzeba także zaliczyć 
wyjaśnieni© pana prokuratora Rauzego 
w  sprawie podnoszonego ciągle zarzutu, 
że m iędzy akcją Centrolewu a działalno­
ścią sabotaiystów ukraińskich istnieje pe­
w ien związek. Z wyjaśnienia tego dow ie­
dzieliśm y się, że chodzi tu o  okóln ik ge ­
neralnego sekretarjatu PPS. do socjal-de-

mordercę p ierwszego Prezydenta Polski 
Narutowicza, jednostki te —  powtarza­
my —  wysilają^ się na to, aby trybunę 
świadka zmienić w  trybunę demagogji. 
Powołani do sądu, aby służyć prawdzie, 
próbują wysługiwać sie interesom partyj­
nym, nadomiar dalekim od nieskazitel­
ności.

Czyż panowie ci na serio  wyobrażają 
sobie, że w  drodze maskarady i deklam a­
cji potrafią odegrać się za to, co przegrali 
w Sejmie, a co gorsza w  społeczeństw ie?

W ięc  ciszej, zacni św iadkow ie! N ie 
podnoście zbytnio głosu w  akustycznej 
sali sądowej: zbyt łatwo możecie obudzić 
widma, które śpią w  waszej w łasnej prze­
szłości!"

A rtykuł ten jest komentowany w ko­
łach politycznych jako próba steroryzowa- 
nia św iadków  obrony. A .

Projekt nowel ustawy o 1
Uzależnienie zgromadzeń od Swobodnego uzna nia władzy. _  Uprawnienia delegata władz na

zgromadzeniu. —  .Sankcje karne.

Ministerstwo spraw wewnętrznych złożyło 
<lo Sejmu projekt nowej ustawy o zgromadze­
niach. Pr-ojekt ten. o Se stanie się ustawą, uza­
leżni dojście do skutku każdego zgromadzenia, 
od zupełni© swobodnego uznania władz admtn. 
stracyjnych, które również, nawet w trakcie 
zebrania mogą w każdej chwili i również za­
leżnie od swobodnej oceny zgromadzenie ro­
związać. Treść projektu jest bowiem, następu­
jąca:

emerytur przeprowadzona w  myśl oświad­
czeń p. min. skarbu postawiłaby szereg cmc-

Zmianę obliczenia lat służby zaborczej nie w  czagifi wyborów llie potrafiłyby rozjaśnić 
zostaje naruszone zobowiązanie micdzvna-4 zostaje naruszone zobowiązanie międzyua.
rodowe? Jest to kwestja zawiła i przed 

‘ ogłoszeniem fcrzmieuia nowej ustawy trudno
, ją rozstrzygać. W  każdym raz:e powinna

ona być zbadana i wyjaśniona przez mini- 
6terjum spraw zagranicznych. Zaznaczamy, 
że nie chodzi o to, czy taka ustawa inogia- 
hy być zaskarżona przez roiędiynarodowc 
instancje, lecz o to, czy nie będzie ona sta­
nowić precedensu, gdyby sejm polski doko­
na} rewizji zobowiązania, wynikłego z trak­
tatu pokojowego, choćby tylko w zastopo­
waniu do własnych obywateli. Gdyby to 
zostało przez prawników międzynarodowych 
stwierdzone, to należy sio obawiać, że szko­
da państwu polskiemu wyrządzona, wynio­
słaby więcej, niż wszystkie emerytury w psł 
nej wysokości razem wzięte. Nie można bo­
wiem stać na gruncie nienaruszalności trak­
tatów nazewnątrz, a stosować rewizję na 
użytek wewnętrzny14. ,

tT_ Argument wysunięty przez „K urjer W ar 
szawski" zasługuje na dokładno zbadanie... 
Dla nas najbardziej miarodajnym jestj

kigzgląd poproś tu czysto ludzki Redukcja firm żydowskich.

ich tragicznej dolt

Co b o i  ż yd ów  w  Ł u k o w i # ?
Klub posłów żydowskich —  według „Na 

szego Przeglądu" —  zwrócił się do p. min- 
W . R. i O. P. z tein, że nauczycielstwo w Łu ­
kowie „zm usza" dzieci szkolne do zaopatry­
wania się w  materiały piśmienne w  miejsco­
wej „Składnicy nauczycielskiej” , co boleśnie 
dotyka kupców żydowskich w  Łukowie. 
Wobec tego Klub prosi p. ministra

„o zainteresowanie s:ę wyżej poruszoną 
sprawą i o  wydanie •odnośnych zarządzeń 
w kierunku zaniechania przez będąc© w mo­
wie nauczycielstwo zabromonej prze® pra­
wo akcji, mającej jedyni© na celu zniszcze­
ni© handlu żydowskiego".
Najbardziej zadowolimy żydów, gdy wyj 

dzio nakaz zaopatrywania się w  towary w y­
łącznie w  sklepach żydowskich. Zdaje się, 
że dopiero wtedy, będą żvdzi zadowoleni... 
Jest jednak interpelacja klubu żydowskiego 
znamienna j świadczy, że jedynie trafną i 
celową akcja nrzedwżydowską jest bojkot

O zwołaniu zgromadzenia lokalu należy 
zawiadomić władzę przynajmniej na 2 dni prze? 
zgromadzeniem (art. 6). Zgromadzenie pod go- 
łem niebem możo się odbyć tylko za zezwole­
niem władzy, podanie zaś o nie należy złożyć 
najpóźniej na 3 dni przed zgromadzeniem (art. 
7). Zarówno zawiadamianie. jak godami© o ze­
zwolenie powinno zawierać imię i nazwisko 
zwołującego, cel i program zgromadzenia, 
wreszefo -wskazanie języka obrad, jeżeli mają 
się toczyć w języku urzędowym (art. 8).

Najpóźniej w przeddzień zgromadzenia wfa 
dza odmówi zezwolenia na zgromadzenia w lo­
kalu, jeżeliby się ono sprzeciwiało obowiązują­
cym przepisom, lub zagrażałoby, zdaniem wła­
dzy, bezpieczeństwu, spokojowi, lub porządko­
wi publicznemu (art 9). Dla tych samych po­
wodów władza może odmówić również zezwo. 
lenia na zgromadzenie pod gołem niebem. Zgro 
madzenia pod gołem niebem są niedopuszczal­
ne w promieniu % km. od miejsca pobytu Fre 
zydenta Rzeczypospolitej, od miejsca posiedzeń 
Sejmu i Zgromadzenia Narodowego, przez ca­
ły czas trwania cesji, oraz od objoktów woj-ko 
wye.h: koszar, magazynów matorjałów wybu. 
ehowych, obiektów fortocznycb. placów ćwi­
czeń, strzelnic (art. 14). Z wyjątkiem osób, u. 
prawmonyCh do noszenia broni, uczestnictwo 
osób uzbrojonych w zgromadzeniu jest niedo­
zwolone.

Władza możo delegować swego przedstawi­
ciela, który obowiązany jest okazać przewodni­
czącemu swoją legitymację i który może żą­
dać odeń informacyj o osobach mówców i wnio 
skodawców, jak również o treści zgłaszanych 
wniosków i rezolucyj (art. 15). Przedstawiciel 
władzy ma prawo zgromadzenie rozwiązać, je­
żeli przewodniczący nie dopełni swych obo­
wiązków, dotyczących przestrzegania, ustawy, 
oraz zapewnienia bezpieczeństwa spokoui i po 
rządku publicznego, lub nie rozwiąże zgroma.

dzenia na żądanie przedstawiciela władzy. Ro­
związanie należy poprzedzić ostrzeżeniem, Je­
żeli zaś okaż© się to niemożliwe, lub zwłoka 
grozi niebezpieczeństwem, przedstawiciel wła. 
dzy rozwiązuje zgromadzenie bez ostrzeżenia 
(art. 16).

Zgromadzenia, odbywając© się w lokalach, 
gdy osoby zebrane wą znano osobiście zwołują­
cemu lub przewodniczącemu, oraz zebrania 
członków legalnie istniejących zrzeszeń, są 
zgromadzeniami pubłicz .emi czyli zebraniami 
(art. 1S), któro nie wymagają ani zgłoszenia, 
ani zezwolenia władzy (art. 19). >

Wszelkio z j a z , uważane  są za zgromadze­
nia publiczne (art. 21). Na zjazdy międzynaro­
dowo udziela zezwolenia minister spraw we­
wnętrznych, w porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych (art. 23).

Przekroczenie powyższych przepisów kara­
ne będzie administracyjnie grzywną do 3.000 
zł., lub aresztem do 3 miesięcy, bądź też obu 
temi karami łącznic (art. 25).

Przepisy wyżej przytoczone ~ńi© - dotyczą 
zgromadzeń, zwoływanych przez-' władzo pa’ 
blicznc. zebrań religijnych i pochodów, urzn. 
dzanyeh przez związki religijne prawnie uzna­
ne, oraz pochodów weselnych, pogrzebowych i 
pielgrzymek, zebrań familijnych, szkolnych i 
akademickich (art. 27).

Z chwilą wydania niniejszej ustawy tracą 
mcc: rosyjskie, tymczasowe przepisy o zgroma 
dzoniaeh. rozporządzenie Komisariatu Gen. 
Ziem Wschodnich, aust-rjacka ustawa, niemiec­
ka ustawa o stowarzyszeniach, wreszcie usta­
wa z dnia 5 sierpnia .1322 r, w sprawi© wolno­
ści zgromadzeń przedwyborczych, oraz inne 
wszelkie przepisy, do-tyczące zebrań i zgroma­
dzeń (art. 30).

W  motywach do projektu wypowiedziany 
jest pogląd, ż'c ocena, czy zgromadzenie zagra­
ża bezpieczeństwu, spokojowi, tub porządkowi 
publicznemu, należy do swobodnego uznania 
władzy.

l wyborów przemyskich.
Pisma zamieszczają charakterystyczny list 

posła z B. B Tadeusza Żebrackiego, roze­
słany przez mego do ziemian* zamieszkałych 
w- obszarach powiatowych^ należących do prze 
myskiego okręgu wyborczego.

List ban brzmi jak następuje:
Tadeusz Żebracki 
pcsel ua Sejm.

Przemyśl. 18 listopada 1931 r.
J, Wielmożny Pani©! 

ponowią© wybory w okręgu 48 odbędą 
>ię w niedzielę 22 b. m. Od aktywności zi*> 
miaństiwa zależy, czy v otratimy "trzymać 
czwarty mandat, piastowany dotychczas 
prztz ziemianina p. Stanisława Grodzickio- 
go. Ponieważ ©i ocuio" ziomiaństwo w całej 
Polsce tworzy wspólny front, Współpracy 
z Rządem, przeto jestem yowny, żo i pa­
nowie ziemianie z tut. okręgu wyborczego 
również zaznacza., swoją aktywność i we­
zmą z całą służbą jaknajliczniejszy udział 
w wyborach niedzielnych; do:kumon.tujae 
tom uiet.ylko swoją, żywotność i życzliwość 
dla poczynań Rządu na polu gosiwdarczom, 
ało również i w- dobrze zrozumiałym inte- 
reeio własnym, gdyż w  dobie obecnego cięż­
kiego kryzysu, jaki przeżywa cało rolni­
ctwo. na poparci© i interwencję czynników 
państwowych będą mogli liczyć tylko cl 
z pp. Ziemian, którzy swoją aktywnością 
i jwizyt,ywną pracą na terenie poczynań 
Rządu, na to w zupełności zasłużą.

Nio potrzebuję dodawać, żo taką współ­
pracą ułatwią nam Panowie naszą pracę na 
terenie sejmowym-

W  tym celu proszę W. Paiua wziąć ■«- 
dział osobiście w niedzielnych wyborach, ca 
łą. swoją służbę gremjalul© doprowadzić do 
urny wyl>orczoj, użyć całogo osobistego 
wpływu na miejscową ludność, by nio usu­
wała się od wyborów, lec-z wzięła w nich 
udział jaknajliczniejszy. a wreszcie dla wy­
borców chorych dostarczyć furmankę, ce­
lom ewentualnego dowiezienia ich do lo­
kalu wyborczego.

Z poważaniem
Tadeusz Żebracki 

Przypominamy, że p. Stanisław Grodzicki, 
o którym pisze p. Żebracki, uzasadnił w ten 
sposób swro wyccfanio się z grupki sanacyj­
nej:

„Gdy byłem młody, służyłem rok w woj 
sku; nie przypuszczałem, że na starość wy­
padnie mi powtórzyć jednoroczną służbę 
wojskową. Być posłem B. B. oznacza być 
stale ped komendą wojskową.

Cala funkcja posła polega na wykony­
waniu prymitywnych rozkazów. O zdanie 
go nio pyta o radę jego ani o współpracę 
nikt nie dba. Otrzymuje rozkaz: ..wstać!’1. 
..siadać!". Rozkazy te ma spełniać bez dys­
kusji, bez pytania, częstok-oć nie będąc 
nawet poinformowanym o co chodzi.

Jestem za poważmy do spełniania ta­
lach funkeyj i dlatego kandydaturą swoją 
wycofać zamierzam"...
P. Żebracki jest iunego zdania i pragnie 

się zasłużyć. No, *i widoczni© je#t mniej poj5>r 
żny...

01677353
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Na. oblężonej wyspie.
Granaty ręczne, karabiny maszynowe i  tanki przeciw bandytom korsykańskim.

M a  ziemiach &£x,w*Mei
Katolickie duchowieństwo w sprawie 

robotników.
Katolickie duchowieństwo dekanatu Król. 

Suckiego (Górny Śląsk) wystosowało w aniu 
12-go b. m. publiczną odezwę w sprawie reduk 
cjd robotników. Powołując się na encyklikę 
Ojca św. Piusa XI, ,.Quaórag-esim-o Anno’1, du­
chowieństwo domaga się takiej organizacji pra 
ey, aby „jaknajw*ększa liczba reboraików osią 
gnąc mogła godne utrzymanie i płacę rodzin­
ną". Wystąpieniu duchowieństwa śląskiego 
.przypomina podobne wystąpienie duchowień­
stwa katolickiego w Westfalji, które w ostai- 
aim czasie podobne żądanie zgłosiło publicznie 
uo afer kierujących.

Kamienica Fukiera w Warszawie 
izagrożdna.

Jeden z najpiękniejszych zabytków stolicy, 
wspaniała kamienica Fulderów na rynku Sta­
rego Miasta, zanotowana jest w rejestrze bu­
dynków zagrożonych. Stwierdzono mianowi­
cie, ż© jeden z filarów podstawowych tej ka­
mieniej wskutek starości zarysował się. Przed 
niejakim czasem podstemplowano tera filar, zaś 
obecnie urząd inspekcji budowlanej polecił no. 
wym właścicielom tej kamie: cy przystąpić na­
tychmiast do remontu. O ile nowi właściciele 
kamienicy Fukierćw nie zastosują sio do żą­
dań urzędu inspekcyjno-budowlanego. nałożo­
ny będzie sekwestr na wszelkie dochody z tej 
kamienicy i remont wykonany będzie przez ko­
mitet rozbudowy stołeczny.

Album kawalerów Polonia Resiśtui? ?
W  roku ubiegłym na terenie Łodzi żywą. 

działalność rozwinęli afcwiizytonzy którzy zbie­
rali zamówienia od kamtricrów Orderu Polonia 
Rsstituta, na album który miał uJkazać się 
przed 1 październikiem te.

Do obecnej poTy album ten nie został wy­
damy, a- tymczasem szereg osób bądź to j.sćlno- 
razow o bądź też ratami wniosło akwizytorom 
od 200 — 300 zł. gotówką.

Protektorat nad wydawnictwem objęło Two 
Ojpieki nad sierotami po poległych wojskowych 
i dziećmi inwalidów. Wobec tego, że do obec­
nej pory nie ukarał się. w  obiegu jak r'wnież 
nie został wydamy wspomniany album zainte­
resowani postanowili imterw-cnjoiwać u wspom­
nianego Twa.

Konkurs na stanowiska lekarzy nacz. 
w 27 kasach chorych.

Władze nadzorcze Kas Chorych ogłosiły, 
w  związku z reorganizacją. Kas na terenie ca­
łej Polski, konkurs na stanowiska lekarzy na.- 
czelnych w 27-miu Kasach. Warunki konkursu 
przewidują m. in. roczny okres próbny, w  cza­
sie którego zarząd Kasy ma prawo zwolnić 
'etkarza z zajmowanego stanowiska z 3-m.ie. 
siecznem wy mówieniem. Po roku, w  razie zada 
walaiących wyników pracv. naczelny lekarz zo 
stanie stabilizowana według przepisów błuzę­
bowych. Wynagrodzenie wynosi od 1.000 do 
1.500 zł,, zależnie <d warunków pracy i miej­
scowości. Lekarzowi naczelnemu Kasy Chorych 
nie wolno sprawować żadnych płatnych funk- 
cyj roza Kasą (a więc m. in. również wykony­
wać orywatnej praktyki lekarskiej) bez spe- 
tcjalnearo zezwolenia min;stra pracy i opieki 
społecznej. Termin składania podań uipływa 
7. dniam 10 grudnia b. r.

Bandyci sowieccy przekroczyli polską 
granicę.

W  pobliżu wisi granicznej Zygmuntów,o w re 
jonie Suchodolszczyzny, patrol K. O. P. za­
trzyma1 dwóch podejrzanych os obników. któ­
rzy nielegalnie przekroczyli granicę od strony 
sowieckiej. Zatrzymani oświadczyli, te są zbie 
gann z Białorusi sowieckiej. Po przeprowadzo­
nych docłiodzieuiacłi ustalono, że są to d ywer- 
saner Adolf Bohatyr i Bazyli Ługryn, którzy 
■w r. 1922 grasowali z bandą rozbójniczą w po 
wiatach Stoleckim i wołeżyńskim, grabiąc i 
mordwiac ludność Ługiryn brał udział w r. 
1920 w  naoaaach dywersyjnych, m. in. na po. 
ciąg pod Kamami. Władze K. O. P. prowadzą 
dochodzenia., w  celu stwierdzeni: powodów
nrzeiścia bandytów na teren polski.

 ooo---
PLAGA W ILKÓW . W  ostatnich hniach 

w  obrębie wsi Kołtyniany i Rakowskiej poja­
w iły się wilki, które podchodzą do osiedli i 
porywają zwierzęta domowe. Zarządzono obłap 
wę z udziałem żołnierzy K. O. P.

14-LBTNI SAMOBÓJCA. W  mieszkaniu 
gwych rodziców w Warszawie powiesił się na 
ręczniku 14-letni Juljan Dobrzycki. Lekarz po­
go tow ia  stwierdził śmierć.

Śledztwo wykazało, że nieszczęsny chłopak 
okazywał już oddawna zainteresowanie dla ży­
cia pozagrobowego. Przed miesiącem powiesił 
się „dla zabawy" na klamce, by móc, jak oś­
wiadczył później oicu. zbadać uczucia wisiel­
ca na Kilka chwil przed zgonem. Uratowano 
go wtedc. a ojciec zabroni1 mu raz na zawsze 
podobnej zabawy.

Nr Ś20

„Romantyzm" vendetty i bandytyzmu na 
Korsyce przejdzie wkrótce do legendy. Eks­
pedycja karna gen. Fournier‘a przedsięwzię­
ła akcję oczyszczenia t. zw. maąuis, t. j. dzi­
kich, niezaludnionych bezdroży w  głębi w y­
spy, od Bartolich, Spadów, Cayigliolid i i icb 
sojuszników. Środki, jakiemi posługuje -się 
gen. Fouznier, zaczerpnięte są z arsenału no­
woczesnej broni, taktyka i strategja wypra­
wy — oparta na doświadczeniach z wojny 
w Riffie marokańskim, gdzie istnieją pedob 
ne warunki terenowe. Doświadczeni podofi­
cerowie i szeregowcy z korpusu marokańskie­
go zasilili w  tym celu brygadę ekspedycyjną, 
w  skład której wchodzi 1500 żandarmów', oraz 
silna grupa agentów policyjnych.

Jak się przedstawiają poszczególne etapy 
działań ekspedycji na terenie korsjtkańskim?

Oto oddział złożony z kilkudziesięciu żan­
darmów posuwa się w kierunku owczarni La 
Puhta, położonej w samem sercu „maquis“ 
na występie skalnym. Szukają słynnego i nie­
uchwytnego zbójnika .Spady, którego kochan­
ka, Julja Leco, wpadła w ręce policji. Spada 
i brat jego zdążyli już umknąć. W  owczarni 
niema żywej duszy. O kilometr dalej znaj­
duje się drewniana szopa. Tutaj widziano 
poraź ostatni braci Spada. Ciasnem kołem 
otaczają żandarmi szopę; tyraljera- zbliża się

Swieto Stowarzyszeń Młodzieży Poi. 
w Bieiśczycach.

Corocznie w  połowie listopada święcą S,to­
warzysz en ia Młodzieży Polskiej w każdym nie 
mai zakątku Polski uroczystość swego patro­
na św. Staiułt.łajwa Kostki. Święto to obcho­
dziło na terenie krakowskiego powiatu bardzo 
uroczyście Stowarzy szenie Młodzieży Polskiej 
w Bieńczyicach ,pod Krakowem w niedzielę dnia 
22 boi. w  lokalu, własnym przy 'licznym udziale 
miejscowego obywatelstwa i młodzieży szkol­
nej.

Uroczystość rozpoczęła się  Mszą św., w  cza­
sie której śpiewał chór męski Stowarzyszenia. 
Popołudniu odbyła się uroczysta alcademja, któ 
rej artystyczne kierownictwo spoczęło w rę­
kach dr, Czesława Święcba założyciela, i dyry­
genta chóru Stowarzyszenia Młodz. Polsik. w 
Bieńczycach. Cechą programu akaaeeiji na któ 
ry złożyły się przemówienie Ks. Patrona Eugea 
JUoza W cisty, referat byłego prezesa p. Jana 
Kutyzy na temat „Idea wychowania gpoSj^ne 
go“ , oraz szereg pieśni wykonanych przez chór 
było trafne połączenie pierwiastka religijnego 
z głębokim ipatrjotyzmam. Najefektowniej wy­
padła staropolska pieśń „Bogarodzica”-; odśpie­
wana unssono przy akomipanjamencie harmo- 
njum i zbiorowe deldamacje „Ody d!o młodości'’ 
(Adama Mickiewicza), w bardzo oryginalnej 
interpretacji. Uroczystość zakończono odśpie­
waniem hymnu państwowego.

Fałszerze 20- i 50-groszówek.
Od pewnego czasu na terenie Łodzi Uka­

zały się fabyfikaty monet 20 i 50 groszowych 
oraz l-ziatowych. W  wyniku przeprowadzone­
go śledztwa, policja zlikwidowała ubiegłej no­
cy fabrykę fakżywych pieniędzy. Mieściła się 
ona w  mieszkaniu niejakiego J. LApmania. W 
czasie rewizji znaleziono większą i,ość falsyfi­
katów na sumę kilkunastu tysięcy złotych. Ra 
zam z lipmameim aresztowano ,szwagrr jego B. 
Szczerbę.
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KATASTROFA. Łódź. na której jechały 4 ós-o- 
by wskutek przeciążenia zaczęła tonąć. Dwie 
osoby mianowicie K. Paitosiakówni i Smigel- 
ska utonęły. Zwłok dotychczas nie wydooytio.

W MIESZKANIU B." MINUTKA SK 4R3U 
MATUSZEWSKIEGO w Warszawie zdarzył 
■się onegdaj w nocy tragiczny wypadek. Wsku­
tek nibdakręcemia kurka, przy kuchence gazo 
wej, wydzielał się gaz, którym zatruła się A: 
Podymiali owa, gospodyni Matuszewskich. W e­
zwany lekarz pogotowia stwierdził śmh re wsku 
tek zatrucia gazem.

ZMARŁ W  SALI SĄDOWEJ. Przed sądem 
okręgowym w Poznaniu stanął Leon Bawelski 
z zawodu TOeźnik oskarżony o sprzeniewierze­
nie na, stanowisku skarbnik: Towarzystwa
Przemysłowców, Oskarżony przyznał się do wi 
ny. W  czaslie zeznań jednego ze świadków Ba 
welski nagle zasłabł i w  chwilę potom zakon 
czył życie wskutek udaru sercowego.

Burzliwe RrsW zsnie se’iuu 
ślaskiene.

Katowi ce, dnia, 24 listopada.

Dziś odbyło się posiedzenie Sejmu Ślą kie­
go, na k+órem m. in. oman lano wniosek ze­
społu posłów Ch. D. i NFR. w  sprawie kata­
strofalnej sytuacji w województwie ślą kiem. 

•W połączeniu z tym wnioskiem omawiano wnio 
ski klubu sanacyjnego, domagające się kon-

coraz bardziej do celu. Na dany znak żołnie­
rz© padają na ziemię i posuwają się czołga­
jąc. Zupełnie jak na wojnie. W  pewnej chwili 
rozlega się przeciągły dźwięk świstawki. 
Stcip. Podoficer melduje szeptem poruczni­
kowi, iż przed szopą dostrzegł wejście do 
lochu, zarzucone zlekka liśćmi i gałęziami. 
Może tam ukryli się zbójnicy? Znajdujący 
się nawprost lochu lyraljer odpina granat 
ręczny i na dany znal: rzuca go przed siebie. 
Cisza — bezruch. Tylko wiatr szeleści w krza­
kach i chwieje gałęźmi.

Tyraljora podrywa się i w skokach, z ka­
rabinami, jak ao ataku na bagnety, rusza 
naprzód Pustka. W  szopie niema nikogo. 
A le  są ślady niedawnej bytności zbójników. 
Oto garczki z resztkami strawy, nóż składany, 
pledy. Musieli być niedawno. I zniknęli, jak 
cienie.

Patrole przeszukują zarośla, krzaki, każ­
dy występ terenu — nic, ani żywej duszy

Meldunek do sztabu. Poszukiwania trwają 
dalej. W  grę zostają wprowadzone psy poli­
cyjne, tanki, a w nocy reflektory. Przeszkody 
i trudności są wielkie. Ekspedycja generała 
Fournier‘a będzie miała pracę nielada. Dużo 
czasu przejdzie, nim pacyfikator Korsyki bę­
dzie mógł odpocząć na iaurach. Or.
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troli państwowej nad gospodarką przemy-in, 
usunięcia z przemysłu obcokrajowców, oraz i> 
stawowego rozwiązania wszystkich kontrak­
tów pnywatno-prawnych. opiewających na, nie­
proporcjonalnie wysokie wynagrodzeni0 w prze 
myślę.

Nad wniorkami temi wywiązała się obszer­
na dyskusja, w  foku której sanatorzj zacho­
wywali się nadzwyczaj awanturniczo.

W  czasie przemówienia posła Korfantego, 
który poddał krytyce system go-nodarki na 
Śląsku, ‘posłowie Mwtm sanacyjnego Jdlkakrotl 
nie byli fc-ezyj oływani do porządku. Poseł Bał- 
dyk (sanacja) wykluczony został przez mar­
szałka Sejmu, za nieprzyzwoite zachowanie 
się, na przeciąg jednego posiedzenia.

Wszystkie wnioski odesłane do komisji.
O godz. 21 burzliwe to posiedzenie zakoń­

czono.
 o  —

Wielki wiec Oh. D. w Andrychowie.
Sukcesy posłów Kopocza i T empki.

Dnia 22 bm. zwołało miejscowe koło Ch. D. 
■zgromadzenie polityczne, aby ożywić jakby za­
marłe polityczne życie naszegc miasta. Od cza­
su bowiem wyborca tylko 2 razy u-ządziła 
PtPP zebrania na tutejszym terenie, a sanacja 
nie zjawiła się ani razu mimo, ze otrzymała tu 
dużą ilość głosów. Dom Katolicki w  Andrycho­
wie widział juz różne zgromadzeniu mniej lub 
więcej tłumne Ale takich mas małorolnych 
chłopów i robotników, jak w niedzielę nie oglą 
dały jeszcze nigdy jego, przecież nie wczorajsze 
mury. Na walce ® socjalizmem i radykalizmem 
ludowym urosła przed laty miejscowa Gh. D. 
Dziś sanacja bije w  nią, szczuje. podgryza, utru 
dnia a w wyniku masy zwolenników ruchu 
chrzęść, snołecznego rosną. ,

Już długo przed terminem zebrania pełna 
była pakowna sala teatralna Katol. Domu. 
Zwolna zapełniły się t  szystłrie przyległo do sce 
ny lokale i sama scena. O godz. 10 zagai! po- 
tęune zgromadzenie p. P. Szczygieł z Wieprza 
a orze wodnic rył p. Fr. Babiński z Andrychowa 
udzielając głosu p. posłowi Konoczowi z Kato 
wic. Górnoślązacy mają tu w Andrychowie jak 
najlepszą markę. Toteż wy wody posła Ko­

pacza o celach, pracach i trudnościach polity­
cznych CL D. dziś w Polsce na tle panujących 
stosunków słuchane były z niesłabnącą, uwa­
gą. Ale skoro zabrał głos z kolei ooseł dr. Temp 
ka, wiceprezes Ki.ubu i w  mocnycL dosadnych 
słowacn zobrazował całą działalność eana-cji 
moralnej od maja. 1926 aż po dzisiejsze czasy, 
skoro bez litość’ zdzierać począł jedną po dru­
giej maski, jakie ta bigosowa part jo wddała 
na siebie, skoro wziął do ręki preliminarz bud­
żetowy na r. 1932 i na tern tle przedstawił 
gospodarkę sanacji na sali me było już cicho! 
Sala reagowała jak jeszcze nigdy w Andrycho­
wie słowami oburzenia. Od ką-ta do kąta hu­
czało od protestów przeciw gospodarce pułko­
wników. Dr. Tempka odniósł triumf niebywały 
w Andrychowie ewem mocnem -zdecyoowanem 
wystąp1 enicm. Następnie orzemawiał jeszcze p. 
prof. Sęk uzupełniając wywody sympatycznych 
gości górnośląskich, zapoznając między inny­
mi zebranych z niesłychanym projektem prawa 
małżeńskiego, wylagłym w głowach członków 
podkomisu kodeksowej. Szkoda, że p. Luto- 
stański nie pr.zyby! do Andrychowa na to zgro­
madzenie. toby widział co o jego projekcie 
mvśli kaiolicki lud polsk' Panowie! Nie prze­
ciągajcie struny.

Wśród entuzjazmu ogólnego uc-liwalono wo­
tum zaufana- Ch. D. zwłaszcza obu obecnym

Str S

S  ifeg g y g f f l tó i i .
Nieletni przestępcy w Niemczech.
Policja kryminalna w Pile aresztowała 8 

młodocianych włamywaczy w wieku od 9— 14 
lat. Na czele bandy stał uczeń szkoły średniej. 
W  ostatnim czasie młodociani włamywacze, za 
opatrzeni w7 cały garnitur precyzyjnych narzę­
dzi i kluczy, dokonali szeregu włamań do mie­
szkań i sklepów w mieście, oraz okolicy. Kry­
jówkę. swoją mieli nieletni pizestępcy pod przę­
słami mostu kolejowego, gdzie przechowywali 
skradzione pieniądz© i wartościowe przedmio­
ty, pochodzące z kradzieży.

Wielka obława na „boottegerów^.
Władze prohśbieyjne w N. Jorku urządziły 

-w tych dniach wielką obławę na przemytni* 
ków alkoholu w okolicach s-toczmi brookliń« 
skioj. Obłożono aresztem 500-tonowy statek 
motorowy, na którym skonfiskowano napoje 
wyskokowe, wartości 4 nnljcny złotych. Jest 
to najwięk j-zy transport alkoholu, jaki k’’edv- 
■kolwiek wykryto w N. Jorku. Pozatem przy* 
enwycono większą ilość barek przemytniczych 
gdzie skonfiskowano alkohol prawie tej samej 
wartości.

NOCNY ZEGAR ■ „SŁONECZNY’*. Na pla­
cu miasta Guyaąuil, w Ekwadorze, urządzano 
niezwykły zegar ..słoneczny". Oto, nad zegar 
rem tym umieszczona lampa elektryczna, obra­
ca się nad nim przez całą, noc. jak słońce, przy 
czerni obrót jej nad zegarem tak obliczono, że 
cień wskazówki umieszczonej na tarczy zeg.v 
ra. wskazuje dokładnie godziny.

CZY WIECIE ŻE... Słynny skrzypek, Krei­
sler, w trakcie swego tournee po Kanadzie, 
zrezygnował z całego szeregu koncertów z tej 
jSłynie przyczyny, iż w drodze zdechł mu uko­
chany piesek, fokstarjar. Po ws oaniałym „p o  
grzebie", jaki odbył się na pshn cmentarzu 
w Montreal, Kreisler nałożył żałobę i oznajmił, 
że odkłada skrzy pce na orzeciąg .pół roku. —  
Jedyna kobieta-toreaaor, piękna Peru wianki 
Mya Hollarez, znana szeroko w całe,, Ameryce 
Południowej pod nazwą „królowej areray75, 
wstąpiła w wieku 24 lat do klasztoru.

r r

Biskup śląski u Pic? sw.
Daria 19 bm, przyjął Ojciec Św. na przeszło 

godzinę trwające! audjemeji Ks. dr. Stanisława 
Adainfu kiego, Biskupa ślaridego, troskliwie do­
pytując się o położenie Kościoła w  Polsce i o 
warunik' życia diecezji śląsuiej. Gdy mówiono 
o klęsce bezrobocia, Ojciec Św zwrócił uwa­
gę, że naiszlachetn ?ejszym sposobem zwalcza 
nia beraahocia jest dawanie robotnikom pracy 
Z radością Ojciec Św. zazmaczyd, że Stolica 
Apostolska cieszy się, iż może w  tych trudnych 
czasach przy swoich budowlach w rozmaitych 
częściach Włoch dać pracę przeszło trzem ty* 
siącom robotników. I

Oglądając foiografje seminarium śląskiego 
w Krakowie. Ojciec Św wyraził radość, ia 
diecezja śląska posiada budynek seminaryjny 
tak piękny, przycz°m wspomniał, że przyczy­
nia się do budowy około 15 eemśnarjów du­
chownych we Włoszech, z których niektóre 
służyć będą 30 diecezjom małym, niezdolnym
0 własnych siłach założyć seminarjum i &bw> 
rzyć podstawy odpowiedniego wykształcenia 
duchowieństwa I

Biskup ślą-ski przedłożył nastęonie Ojcu Św 
jednomyślną prośbę wszystkie! B'ricupów Pol 
ski o rozszerzanie na wszystkie diecezje nasze­
go kraju uroczystości ku czci dwóct Błogosła 
wionych Śląska Cieszyńskiego, błon. Jana i 
Melchiora, umeozonweh za wiarę w  Koszycach
1 Ołomuńcu.

Określenie i statut Mis;i wewnętrznej die­
cezji śląskiej wywołało wielkie zainteresowanie 
ze strony Ojca Św. W  toku rozmowy o Akcji 
Katolickiej Ojciec Św. zaznaczył, że ma wiele 
powodów do zadowolenia z w y ośko waiki o 
Akcję Katolicką we Włoszech. Dalej dopyty­
wał się wielce Ojciec Św. o działalność S. M. P. 
w  Polsce i uradował sie otrz; mawszy informa­
cje o poważnym rozwoju tych ftowarzyszeń w 
ciągu ostatniego roku.

Po omówieniu szeregu spraw dotyczących 
diecezji śląskiej. 0,'ciec Św. Biskupowi 5 towa­
rzyszącym mu kapłanom udzielił błogosłau ieó- 
stwa, dodając szczególnie błogosławieństwo 
dla młodzieżą i całej Polski. (KAP).

aa III — i  ■ m li -  “S55Tm n v : 5 5 5  na'

Przy zmienie adresu prosimy 
P T .  Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

posłom, wyrażano hołd prezesowi stronnictwa, 
senatorowi Korfantemu i wszystkim więźniom 
brzeskim. Cała okolica przez długi czas nie 
mówiła o czem inrem tylko o -wiecu Górnoślą­
zaków w Andrychowie. Bfwój.
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JLites&tmęa. i Śiino.
Pornoprafja.

r W  W&razaro^e wychodzą 10-cio gposejorts 
pŁemina „Ostatnie Wiadomości’* i „5-ta rano" 
Są to wydawnictwa żydowskie, alMiezono na 
niasdr >wą sensację i wręcz na szerzenie porno 
gjrafji. Oba te pisma naią stalą rub~yikę >p. t. 
„Cztery oczy, intymne rozmowy z czytelnika- 
mi", lub „Z  serca do serca*’. Zwierzenia i li­
sty za nieszezane w tych rubrykach mają nie-l 
tylko tcharakter opisów pornograficznych, ale 
zawier; ią znamiona stręczenia do nierządu. 
Calv pozatem materjał tycli ptem poza mieli .z- 
ncmi d'peszami i wiadomością,nn zawiera opi­
sy i oflftiinfci po-wieścowe z krymmadistyki, z 
dziedziny .zbc&zeń seksualnych, z żyda mętów 
społecznych („Szumowiny Warszawskie’*') itd.

Otrzymujemy liczne zapytania, jak wła Izo 
mogą, t derować tego rodzaju pisemka, szerzą­
ce den. irali.zację. zwlaiszezja wśród napzaj mło­
dzieży? (KAP)

Groźba  s tra jku  kin w  W s r s z s w i e .
Mag stirat warszawski w  dniach najbliż­

szych zajmie się spraiwą. zniżki podatków wi lo 
włokowych w  kinach stolicy. MTaśdciełe kin 
stoją w  dalszymi ciągut na stanowisku zajętam 
przez nich podczas lat®, żądając 1> procent 
zniżki we -wszystkich grapach filmów, ipróo>. 
fRonów krajoznawczych, podróżniczych i pol- 
akicih.

W  wypadku nieuwzględnienia ich postula­
tów właśdoiele kin zamkną swoje przedsię­
biorstwa z dMterai 1 stweznia 1932 r.

ODKRYCIA NAUKOWE NA STEPIE 
KiUŁUNDIŃSKIM NA SYBER TI.

Ekspedycja naukowa, zorganizowana przez 
sowiecką Akademię Nauk, prowadząc hada.nm 
na etapie Kuhmdińskrai na Syberji zachodniej, 
odkryła szczątki zwierząt i ptaków % epoki 
Czwartor_ do w ej, m. irr. kły słonia p-zedhisto- 
ryczai ego i kośt" gigantycznych -ozmiarów ka- 
meleoparda Odkrycio to ma specjalnie dużo 
znaczenie naukowe, gdyż uczeni przypuszczali 
dotychczas, iż step ten, położony między mia. 
etami Pawłodar. Barnaul i Semipałatyńsk. mie­
ści się -w okoPcach, które w  okresie przedhi­
storycznym znajdowały się na dnie morza. Od­
kryć ,e resztefe fauny z  tej epoki zapiiecza tej 
hyipe+ezia.

Moda spokojna i niespokojna.
Zawsze w  każdej modzie można odróżnić 

•tfw a wrądy: jeaen —  to moda dla ogółu, moda 
Irzsfdina i przystosowana dio życia i jego wa­
runków, trzymająca się ogólnych wskazań filo- 

'fly. ńienzaca za o®tata;emi nowościami, ale wy- 
tń srająca. z nich to, co nędaie miało jakieś 
praktyczne zastosowanie. Dragi prąd t*> rady­
kalizm. riospokcjiny, meripauoiwaoy, nieliczący 
kię z niozeim. Cokolwidkbąź w-hodzi w modę, 

'musi jaszcze dziesięciokrotnie przesadzić, prze- 
' {Jaslmawió i dopiero wtedy zaadoptować. Tak 
>rięc w  epoce krótk‘ch sukienek, zwoitnruezki 
tego prądu ukazywały 10 cm. ponad kolanem. 

;,w epoce długich sukien — noszą- ogony kiedy 
trzeba i ®ie trzeba. Walą chodzić ze smutnie 
‘tezrmawaną ondulacją aDy tylko ultra modnie 
Włożyć na głowę m leczkę z ucha na nos, >1- 

j  kłaniając 3/4 gło-wy. Głos rozsądku i estetyki 
ibyłby tu głosem wołającego na puszczy. A w-->- 
tec  tegp, że imię ich legjon i rozsiane są po 
Całvm świec‘e i że wszędzie będą istniały, nic 
pozostaje nie innego, jak podać do wiadomości 
ostatnie wybryki mody.

Nie ulega wątpliwości, że będą naśladowa­
ne-

A  -więc —  wobec mody, futer zapanowała 
fcrtna orgja przybrań futrzanych, umieszczanych 
t^lowo i bezcelowo. Nie mćwiąc już o kótnie- 
frzacn z breikjzwaucow i ich imitacji ha su- 
łEaiaeh, ale nawet rękawiczki wyrabia się z 
futra oczywiście plaskowlosego, baranka lub 
żreb/du), — włosem na wiorzch. Pov.TĆc'ły sta- 
rcćw‘eckie mufki, tak zawadzające w  Tęku i sta 
oowiące jeszcze jeden pakunek więcej, '"'za- 
(pecziki zimowe, przeważnie też futrzane, przy­
brane —  'O Togiko! —  kwiatkiem na szc.zcścłe 
ze skóry. Piórka przeżywają jitż swoje ostat.n; 
czasy, znikną (prawdopodobnie z pierwszym 
śniegiem,, aby nie prędko wrócić.

A  propos piórek —  kamipanja prowadzo­
na przeciwko nim przez różne poważ/no i uczo­
ne pióra, ipirzj pominą troszeczkę... walkę z wu- 
takami. Bo ra-jery obecnie prawic nie są no­
szone, a piórka, które widzimy na każdym pię­
ciozłotowym kapelusiku, pochodzą przeważnie 
*  kaczek, kur i gęsi. farbowane na najrozin-ei 
tsze kolory, klejone. kombinować, "'.worzą po­
tem te kolorowe ozdoby, które wygląda:ą jak 
skrzydełko jakiegoś egzotyoznego ptaszka. IV 

Jweezyrofctości jednak pochodzenie ich jest bar- 
1 d z j swojsikie. Można oczywiście bronić ży-oa 
poczciwych ptaków damiOsĄyii, aio trzc-bały, 
wtedy stawać na innej płaszczyźnie —  wegę-! 
terjańsbwa, oiu -zaś rzekomego okrucieństwa 
kobiet.

Wiracaj"c do mody aktualnej. trzeba powie

Drogeria, Perfumsrja, Skład apteczny
“ r y Stefa*? h y ł a  u,ss :«.
Poleca p o  n a jn iż sz y c h  c en ach *  zioła, leki, opatrunki, m ydła toaletowe, 

perfumy, w ody  koloaskie.
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda leoiońska n* wagę. — Św ieży Ira n .

Dia PT. Kłijsntów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje bios rabatowy. 
Przy zrknpnie jednorazowym od zł. 15"— dajemy 5 gramów francuskich p^fum gratis.

nad kaafiSkfsm w P&ryxu.
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Początek przedstawień w dnie powsz. o & 5 «*• 7 — 9, w niedzielę o godz. o — o 7 — 9

7 m ris ^ c e a *i?« f l r  o l b n n  „© erm u d a s

spłonął 06'uafcnio w porcio Baifas., gdzie znajd cwał się w  dokach w rcpuracji po pożarze, z któ 
rego został wyratowany w porcie Łamlton. Po raz drugi obocnio spłonął doszczętnie, tak te

ido opłaci się jut naprawa kadłuba.

Przedpotopowe pe twory.
W  ubiegłym miesiącu pisaliśmy na tera , sie (gdyż muzeum nowojorskie, dyoponujące 

miejscu o nowoczesnych sposobach pracy ! olbrzymiemu funduszami, może pozwolić so- 
uczonycli paleontologów i podróżników, po szu bie ua kosztowne ekspedycje naukowe) pro- 
.ującycn we wszystkich częściach świata nie- wadzą badanu paleontologiczne uczeni angiel-

znanych okazów przedpotopowej fauny do 
zbiorów największego dziś na świocie mu­
zeum w Nowym Jorku. W  mniejszym zakre-

dzieć, że modne są znowu hafty, zarówno je­
dwabiem, jak dżetem. I  jeszcze modno są bluzki 
i suknie łączone z dwóch kolorów: od gćiry ja 
sny od dołu ciemny, czyli coś, jakby bluzina 
przymocowana do spódniczki. Połączenie tej 
bliMd ze spódniczka często bywa w  kształcie 
głębokich zębów. Modne barwy fw  oolączeniu 
z czameni) —  to biały zielony i czerwony. Zie­
lony —  koloru stoika, do kart. tak jalk-by s-ym- 
Loli®ując pamijcicy szał brkiżoww. Do tego pa­
sek zamszowy lub z materjalu, w tym san ran 
kolorze. No, i nararalaie —  oaisizyjnik.

•tdta.

scy. Tym właśnie udało się ostatnio zrekon­
struować ze znalezionych szczątków kilka 
nadzwyczaj ciekawych zwierząt, które przed 
wieloma tysiącami iat żyły na ziemskim glo­
bie. Olbrzymy te, o potwornych, dziwmcznych 
kształtach, były przeważnie — jak sadzą 
uczeń, — roślinożerne, mimo, że wyglądem 
swym przypominają legendarne, drapieżne 
smoki, znane nam z bajek i fantastycznych 
opowieści.

Największem z pośród tych zwierząt, zre­
konstruowanych przez Anglików, jest t. zw. 
Stegozaurus, który prz,-d kilkudziesięciu w ie­
kami żył w Anglji i Ameryce północnej, oo 
uasuwa przypuszczenie, że niegdyś lądy te 
tworzyły jedna <młość. Potwdi ten, 8 ni. długi, 
a 4 m. wysoki, miał na grzDiecie dwurzędo­
wy wachlarz, złożony z płyt rogowych, 
c kształcie przypominającym liście grabu,

Prosimy P T. Abonentów  
o rychłe oiszc^enie prenume­
raty na miesiąc

G r u d z i e ń .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystidch abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcfeJi 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Piei jrsze zdjęcie z sali obrad L igi Narodow- w Paryżu, które toczyły się dokoła konfliktu
chińsko-japońskiego w Mandrżufji.

w  N a  o g ó ln e  ż ą d a n ie  w  I

CUDA <1 m m  wtóSABlELSKICH
P raw dz iw a  historja pastuszki Bernadette. W spaniałe  
zdjęcia z cudownej grety w  Lourdes, do której tys:ące 

pielgrzym ów dąży szukając ukojenia.

wyświetlamy ły*ko parą

ogon dość krótki, spiczasty i zakończony1 parą 
rogów, oraz zbyt małą, w  stosunku do swej" 
wielkości, wężową głowę. Krotnie nogi za­
kończone były szerokiemi podeszwami, nie­
wiadomo do jakiego celu służącemi. Stego­
zaurus, jak mniemają paleontologowie, był 
zwierzęciem jajorodnem, a żywił się rośli­
nami.

Z okresu zwanego w nauce „Pleistocen" 
pudicdz. drugie dziwaczne zwierzę — Mega- 
therium. Miało ono wysonie nogi przednie, 
kadłub niedźwiedzia, stosunkowo niewielką 
głowę, przypominającą z wyglądu głowę cho­
mika, a osadzoną na długiej szyi i ogon Krót­
ki, jak u bobra. Mierzył do 7 m. długości. 
Znaleziono go w Ameryce Południowej. Ba­
dacze wnioskują na podstawie wykopalisk, 
że Mcgatherium uależał do zwierząt domo­
wych, chowanych przez troglodytów fludzl 
jaskiniowych) w Patagonji.

Również z Południowej Ameryki pochodzi 
nowmodkryte zwierzę Glyjdodou roślinożer­
ny, daleki krewniak dzisiejszych żółwi.

Podobny do nosorożca, lecz z dwoma ro­
gami i znacznie większy zwierz, zwany Arsi- 
notiierium, żył w okresie „Oligocen" w  Egip­
cie, żywiąc się przeważnie zeschłemi trawa­
mi i korzeniami.

Jedynym wśród tych zwierząt drapieżni­
kiem jest żyjący dawniej w  Europie i Azji — 
Machaerodus, spokrewniony z nasze im kota­
mi, lecz wielkością swą dorowuujący lw.com. 
Odznacza się od charaktery styczuemi i cieka­
wie zbudowane-mi Idami, zapomocą których 
wysysał krew ze swych ofiar.

(a—u.)

ffigBg g g g

t p O T f .
Wisła —  Garbarnia.

St-zon mistrzostwa ligi kończy się w mfj* 
bliższą niedzielę. 1'rzypadc.k zrządził, że zakoń- 
czenio to odbędzie się por] znakiem jednej z naj 
większych senzacyj, jaką. będzie walka Wisły 
z obecnym mistrzem ligi, o zdobycie drugiego 
miejsca w tabeli. Ponieważ Garbarnia będzie 
chciała udowodnić, żo jest najlepszą obecnie 
drużyną, Krakowa, oczekiwać nałoży gorącej ; 
zaciętej walki o prvmat grodu podw-uwelslde- 
go. Intercsiijaym to zawody odbędą, sie na bo­
isku K. S. „Oarbaruia’* o godz. 11.30 prawd 
połudnńscn.

Udział Polski w Olimpiadzie z im o w i
od 7nakiea zapytania.

Pol.-ki Komitet. Olimpijski postanowił nie 
opsyfac igrzysk zimowych z iundnszów, prze. 
znaczonych na ekspedycję polską na olunpja- 
dę. Na olimnjadę lotnią wą jodzie nasza druży­
na naipewuo, ale wskutek wiełkieł’ trudności 
finansowych, pojadą tylko ci >>ponowcy, któ­
rzy mają pewre piawie szanse zajęcia miejsc 
w finałach.

Co do udziału w igrzyskach l iniowych, to 
Polsh. Koto. Olimp, postanowił, że o ile Pol- 
eki Zw. Narciarski i Pol, Zw. Hokeja Lodowe­
go znajdą odpowiednie fundusze (ale nie z ka­
sy państwowej) i o ile wykażą się w począt­
kach sezonu aobrą formą i pokonaniem od­
ważnych przociwniikó;r, Pol. Koin. Olimp, nie 
będzie miał nic przeciwko udziałów narciarzy 
czy hokeistów na igrzyskach w Lako Placdd.

J i v e e % &  z ź z & u w e .

RADJO I  KSIĘŻYC.
Dziwno są wpływy księżyca na przyrodę 

i człowiek."- Promienie księżycowe regulują 
zjawisko przypływu i odpływu morza, ich 
hłask usposabia człowieka do romantyczne­
go nastroju, a na psy uzaafc jakoś tak, żc 
wyją do tarczy księżyca Obecnie inżyniero­
wie amerykańscy stwierdzili, podobno nonad 
wszelką watoliwosć, wpływ księżyca na rad jo. 
A  więc porucznik marynarki H. F. Breckel 
w Cmcimiati zrobił spostrzeżenie, ze tak sa­
mo, jak promienie słońca, tak i oromienie 
księżyca wpływać mają dodatnio lun ujemnie 
na jakość odbiorów audyeyj, a dr. Harlan 
ytetsom orofesor Jiniwersytett w  Ohio. obser­
wując promiemowme fal radjowyeh pomię­
dzy Bostonem a Chicago, zaoDserwował rów­
nież, że nateżnie tych fal wzrasta o 100 proc., 
gdy księżyc jest noniżej horyzontu i stopnio­
wo się zmniejsza w miarę wznoszenia rnę jago 
tarczy na niebie.
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Dwudziestolecie sakry Biskupie!
Księcia Metropolity Sapiehy.

f o  shtcfhać
n  J Ł w a k & iw t c .

C z w a r t e k  26: św. Jana Bcrchm. 
p i ą t e k  27: św. Wa^orjaaa.
P i ą t e k  27: wschód słońca o godz. 7.30, za-

cMd o godz. 16.05.

O FALSYFIKATACH  DZIEL SZTUKI. W
( jpiatetk dnia 27bm. oćlbędzre się w Muzeum Na- 
\ rod owe m w Sukiennicach, pogadanka o falsy­
fikatach dzieł sztuki, ilustrowana ciebaweimi 
okazami. Prelegenci K=. prof. Kruszyński,
Fr. Studziński i dr. Buczkowski. Pogadanka ta,
0 temacie tok bardzo ułtercsu|ącem kolekcjone- 
’-óm i miłośników sztuki, urządzoną zostanie 
staraniem Toiw. Przyjaciół Muzeum, Narodowe­
go. Wstęp 1 zł. na cele Towarzystwa, dla człon 
ków wstęp be-zfpłafinv.

Z,AK AZ KOMUNIKACJI AUTOBUSÓW NA 
UL. ŚW. KRZYŻA między ulicą św. Marka, «  
ul. św Tomasza* oraz w ul. Mikołajską. Magi­
strat przy pominą, że w  myśl regulaminu dla 
staeyj autobusów z ’ dnia 30 maja 1626 wyjazd 
autobusów’ na ulicę św. Krzyża, Marka, «w 
Tomasza i ul. Mikołajską jest zakazany. Do­
jazd i odjazd autobusów na pi. św. Ducha, 
■względnie z tego «Tacu odbywać się może tyl­
ko ul Szpitalną od strony ui. Basztowej. Nie­
stosujący się do tego zakazu będą pociągnię­
ci do surowej odpowiedzialności.

ROZPORZĄDZENIE O DOZORZE NAD MIĘ 
SEM Magistrat zawiadamia, że termin wejścia 
w  życie rozporządzenia, ministerstwa .spraw we 
mnęfcrznych z dni 24 czerwca br. o dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsnemi został odroczo­
ny do dnia 7 maja 1932 roku. Wydane zatem 
zarządzenie magistratu na zasadzie "wyżej •wy­
mienionego rouporządzento, odroczone zostaje 
do maja przyszłego roku.

SIANO ZATARASOWAŁO RUCH. Z Pod­
górza do Krakowa jechał w strunę KI mostu 
wielki wojskowy zaprzęg naładowany sianem. 
Tuż przy moście odpadło koło od fury która 
przewróciła się a masy siana zatarasowały dro 
gę na moście, skutkiem czego rud pojazdów
1 tramwajowt’ uległ dłuższej przerwie.

FATALNE SKUTKI FKS^LOZJ] NABOJU 
KARABINOWEGO. Antoni Konik (1. 38; zam- 
przv ulicy Portowej 9 manipulował koło nabo­
ju karabinowego który eksplodowat raniąc do- 
'klimk. K  inika na twarzy i rękacli. Ofiarę wy­
padku, po opatrzeniu przewiózł lekarz do szpi­
tala. I

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypite jo­
dyny 19-lotnia Jadwiga Nartartówna. Lekarz 
Pogotowia przepłukał dc.-iperatce żołądek, po­
czerni "przewiózł ja do ŝ płEtała.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Janina kejtoa*, 
rłużąca, zgłosiła w  policji, że zostawiła na prze. 
chowanie walizę z bielizną j garderobą, u Leona 
Kamerlinga. kupca, przy ul. Bunerowsłdej 3’ 
W  jej imieniu zabrała walizkę nieznana kobieta. 
—  Abrahamowi Landererowj skradziono z wy. 
twóm’ marmolady przy ul. Legionów 120 kg. 
cukru i 3 skrzynie marmolady;

 X — —
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

'YSPÓLNA ADOR ACJA PRZEN. SAKRA­
MENTU dla księży krakowskich odbędzie się. 
w  piątek dnia 27 hm. od godziny 6— 7 wieczór, 
w  kaplicy Seminarjnjm duchownego arełńdie- 
cez. pod Żarnikiem.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA 
LEKARZA przy Izbio Lekarskiej w  Krakow ie, i 
ma kilka wolnych placówek fila lekarzy. Za- 
inueresowaiai mogą zgłaszać się w  poniedziałki, 
od godz. 12—13 i w  czwartki od godz 18— 19 
w  biurze Izby Kraków, Raduiwjłłowska 4.

DRUGI ODCZYT DOG. DR. J. REISSA Z 
ILUSTRACJĄ MUZYCZNĄ odbędzie się w nie­
dziele 29 hm. o godzinie 11.30 przedpohidiiem 
w  sali teatru „Uciecha14 ip. t. Madonno Buttorfly 
i Halika —  dramat serca kobiecego w  lustra­
cji muzycznej na aparatach We&zeiB. —  W y­
jątki z ..Halki’1 j „Madame Rutteriily1’.,

ZAKOŃCZENIE SPORU MIĘDZY ŚWIEC­
KIM A DUCHOWNYM RZYMEM. Odczyt na 
fen temat wygłosi Dr. Yebffishi, docent II. J. 
dzis we czwartek O 19.15 w  Domu Katcliok;m.

,PESYMIZM A  MELJORYZM W  ETY- 
CE“ . Odczyt na ten temat wygłosi Brof. Dr. 
Ruibczyń; ki, dziś we czwartek o godz. 6-tej 
wieczór, w  nowym lokalu Seminarium fdoz >  
ficznego Szpitalna W H. p. —  Goście milo 
widziani

O KSIĄŻCE DR. ST. BODNIAKA: KON­
GRES SZCZECIŃSKI będzie mówił Dr. K. 

Łepnzy, dziś. we czwartek o godz. 8 wieczór, 
w  czytelni rekooisu Biibljoteki Jag.

OSTERWA W RADJU ICRAKOWSK1EM. 
W e czwartek 26 b. m. o godz. 18.50 nada radjo 
f-tacja krakowska krótki „dialog o teatrze11, 
które wvgłoszą: znukomdy artysta Juljusz 
.Osterwa, oraz poeta Jalu Kurek, red- czaso­
pisma liter. „ lin  ja11. W  t,ej dyskusji radjowej 
o teatrze znajdą się m. in. ciekawo uwagi Os­
terwy o teat-rzo krakowskim i o przyszłości 
teatru wogóle.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek popoł : „Fircyk w zalotach11 (po 

jaz ostatni). Gościnno występy J Osterwy,

Dnia 17 grudnia br. upływa 20 lat od chwi­
li, gdy obecny a-rcypasteaz archidiecezji św. 

Stanisława B. i M. książę Adam Stefan Sapie­
ha, otrzyma, z rąk ś. p. Ojca św. Piusa X. świę­
cenia biskupie.

Dwa dziesiątki lat pasterzowania Księcia 
Arcybiskupa Sapiehy zapisały się zlotomi gios 

karat w dziejach archidiecezji krakowskiej. W  
szczególniejszy sposób należy podkreślić cha-

Juk to już donosiliśmy, w niedzielę dna 
6 grudnia b. r. odbędzie się w Krakowie wielka 
manifestacja na cześć Kazimierza Przerwy Tet­
majera. Manifestacja będzie mieć specjalne za 
barwienie podhalańskie, bowiem Tetmajer ob­
chodzi w- tym reku 40-Ietnie gody swojej pod­
halańskiej twórczości, która datuje się od r. 
1891, kiedy to w tumie jego poezyj ukazał się 
po raz pierwszy gwarą podhalańską pisany 
utwór p. t. „List Hanusię.

Inicjatywę uczczenia godów wielkiego po­
ety dał tegoroczny Waiuy Zjazd Związku Pod­
halan, który odbyt się w  Rabce pt-zy udziale 
olbrzymich mas tpodhalańskiego ludu- Uroczy­
stości krakowskie organizuje Związek Podha­
lan wraz z Komitetem Obywatelskim, do któ-

(Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Ceny 
najniższe).

Ozw^tek wicez.: „Ulica11 (Ceny zniżone).
Piątek: f,Wyzwolenie11 (Ostatni, pożegnalny 

występ J. Osterwy. Ceny zniżone).
Sobota: ..Mistigri11 (premjcra —  nowość).

REPERUAR „BAG ATELI” .
Ozwartek 26 godz. S-30 wieez. Gościnne wy 

stępy Jerzego Leszczyńskiego. R omcdja K. 
Sterk-a „Miłość już nie w modzie11.

Piątek dn. 27 godz. S.30 wieez Gościnne wy 
stępy Je-rzegc LeszezyńsSdegio. Komedia K. 
Stadka- ..Miłość jut nie w  modzie1'1.

R E PE R TU AR  K INO TE ATR Ó W .
W ANDA: Buster na froncie (w roi. gł. Bu­

ster Keaton).
ŚWIT: Cuda w  górach Massabiehkich.
APOLLO: „Precz z miłością’1 (Liljan Har­

ley ).
SZTUKA: Powrót do życia. (.Janet Gaynor)
ŚWIATOWID: ..Łódź. podwodna S. 4-1“ .
BAGATELA: „Koniec świata’1.
CORSO: ..Zastępca, następcy1’ .
W ARSZAW A: ód 26. XI. „Zaginiona żnna“ . 

w g ł  rolach: Mary Kid i Harry Halni.
UCIECHA: „Koniec świata1’.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W  sobc.
to wchodzi na afisz komodja francuska ..Misti­
gri’1 M. Acharda. której temat jest jak gdyby 
nowoczesną, odmianą, romansu 5 zekspłrowskiej 
Titanji ze Spodkiem. Teatr krakowski wysta­
wia ją pierwszy, wyprzedzając także niemiecką 
prapreinjere u Reiiuhardta. W  niedzielo c- godz. 
3.30 po raz pierwszy na przedstawienia popo- 
ludiiiowem. po cenach zniżonych „Ulica11.

Z TEATRU „BAG ATELA” . Dziś we czwar 
tc.k dnia 26 bm. drugi występ znakomitych ar­
tystów -warszawskich Leszczyńskiego, Pamce- 
wiczowęj, i Fritschcgo, którzy na wczorajszej 
pmmjerzo ódnieśli pełay sukces. Dziś przedsta­
wienie o gadzinie 8.30 wiecz. Bi1ety sprzedaje 
kasa teawu „Bagatela11 od godainy 10— 2 pop. 
i od 4 — 8.30. i

ADTLA  FAC.HIRI (JFArmyi). W  niedzielę, 
dnia 2!) b. an. w  sali BOLOŃSKIEGO wystąpi 
znakomita węgierska skrzypaczka p. Adila 
FACHLII. Dziś głośna w  Euronie artystka ukoń 
czyła Masę sławnego mistrza gry skrzypcowej 
Hubayto. w  okresie kiedy z klasy jego raz poraź 
wychodziły na szeroki świat talenty tej miary, 
co Szigeti, Talmanyi, Szeatgyorgyi, Erna Ru­
binstein i, tn. W  programie najcelniejsze utwo­
ry Bacha. Franóka, Joachima, Blocha, Dvora- 
ka i Vieuxtcmps. Bilety w cenie od zł. 1.50 do 
4.50 sa już do nabycia w kasie ptzv sali.

 V —
Ki: uczczenni pamięci Wys^iańskieqo,

W  poniedziałek 23-go bm. odbyło się za 
inicjatywą Związku Młodzieży Przemysłowej i 
Rękodzielniczej w Krakowie w  sali gmachu 
Związku, zebranie Komitetu ku uczczenii pa­
mięci St. Wyspiańskiego. Komitet opracował 
program Akademji w  24-tą, rocznicę Jego śmier 
ci. Akademja odbędzie się w  sali gmachu Zwiąż 
ku przy ul. Skarliowej L. 2 , w niedzielę 29-go 
bm. o godz. 7-inej wieczór z udziałem Prof. Dra 
Nowaka, prof. Skoczylasa, art. dram. Żmijew­
skiej, art. dram. W, Nowakowskiego, chóru 
„Echo11, orkiestry dętej Zwiajzku iRod deży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej oraz zespołu 
teatralnego tegoż Związku, który odegra- ^War­
szawiankę11, , “  ~ (i

rjdatyw ną dJałailność Księcia Metropolity kra 
kowskiogo, która inu zawsze pi-zedewszyst-kiem 
Lży 3ia sercu. A  jego Książęco-Biskupi Komitet 

z okresu wojny nietyłko zjednał mu wdzięcz­
ność szerokich sfer społeczeństwa i gorące uz­
nanie, ale pozostanie trwalszym nad spiż po­
mnikiem —  dooyodem jego wielkiego serca ka­
płańskiego i obywiat-elskiego. (KAP).

iuego zaproszono szereg najwybitniejszych os'.> 
bistości naszego miasta. Maaifestacja zapowia­
da się nader okazale. Jak się bowiem dowia­
dujemy,, do uświetnienia uroczystości przyczy­
ni się obecność naszego Tetmajera, który przy­
ją ł zaproszenie Komitetu i zapowiedział na ten 
dzień przyjazd swój do Kraikowa, Program 
Totmajerowskicb godów budzi tem większe za­
interesowanie, ze liczne delegacje z szerokiego 
i-‘odba(a, Spiszą i Orawy- zjadą ze swą oryginal­
ną muzyką góralską. Równocześnie wieczorem 
tego samego dnia Akademicki Związek Pod­
halan -w Krakowie obchodzi lfl-cio Iecie stvego 
lstm«n?a. Dzień 6-go- grodnia będzie więc 
dniem wielkiej manifestacji podhalańskiej 
w Krakowie.

W  .ikiad Komitetu wchodzą: prócz przed­
stawicieli Związku w  osobach Ks. prezesa Ku- 
znowicza f dyr. C-hmielowej, prof. Balicki, red. 
Dr. Bea-upre, dyr. Adam Chm;el. .Alfons Dziacz- 
kowski nacz. redaktor „Giosu Narodu11, red. M. 
Dąbrowski, J. A. Gałuszka, prof. K. Laszoz.ka, 
Prof. J. Mehoffer, prof. Dr. J. Nowak. dyr. Ok- 
si.ióski, K. H. Rostworowski. Prof. L. Skoczy­
las, T>r. Józef Warebałowski, Antoni Waśkow- 
ftki, ied. M: Zielenkiewicz. Na zebraniu powstała 
myśl przeistoczenia obecnego tymczasowego 
Komitetu na stały, którr zajmie się nrzede- 
wszystkiem uczczeniem 25-letniej rocznicy 
śmierci Wyspiańskiego.

Najbliższe zebrania i odczyty,
Dziś we czwartek o godz. 8-mej wieczór 

odbędzie aę w domu pr^y ul, Potockiego U ,  
zebranie Sekcji Akademickiej przy Kole Stu- 
djów chrześcijańsko-srołecznych. Referat pt 

,Rola ruchu cŁrześtijańeku-społecaiego na tle 
śr iatowego kryzysu“ wygłosi p. Jan Kasprzyk.

O godz. 7-mej wieczór odbędzie sio odczyt 
z recytacjami, poświęcony współczesnej eatfy- 
rze i  hnmorowr politycznemu. Wstęp bezipłatnj- 
dla członków Gh. Z. Z. i Ch. D.

W  piątek o godz. 7 mej wieczór odbęd/ie 
się ogólne zebranie członków Gh. D. w Krako­
wie Przemawiać będzie jeden z posłów śląs­
kich- Na ponadku dziennym sprawy’ bardzo 

ważne i pilne. IJ nasza się wszystkich człon­
ków o punktualne przynycie.

IX rocznica “  Z  Kola 
Kresowpgp.

Alkad. Koło Kresowe w Krakowie obcho­
dziło uroczyście dziewiąt; • rok „wego istnienia. 
Ks. Bisfcup Pro". Dr. Godlewisui odprawił Mszę 
św. w kościele §w. Anny, a wieczorem w lokalu 
iwłnsnym przy ul. Jabłonowskich 9, odbyła się 
uroozTgta Akalumja. Zagaił p. Korszon, pp zcs 
Koła. witając T'rnie jireybyłych gości j człon­
ków Koła. Przemówienia wygłosili prof. Pr2- 
wocheńsld, prof. R- Dyboski, oraz p. J. Tom 
pik, wiceprezes A. K. K.

Mówcy dad wyraz zadowoleniu z c-uraz to 
większego rozwoju Koła, skupiającego obecnie 
dkoło 160 członków z wschodnich rubieży 
Rzplitej. Naloty to zawdzięczać popnreiu (star­
szego społeczeństwa i władz uniwersyteckich, 
oraz harmonijnej współpracy samych człon­
ków. Warto nodkreślić serdeczną opiekę uży­
czoną. Kołu ze strony p. hr. Chocfkiowiezowe) 
i prof. dra UrawoKdieńfkiogo. jako louraitora 
A. K. K

Prof. Dyooski w  s woj om przemówieniu 
zwrócił uwagę na idealizm w  czynach i poczu­
cie misjonarstwa kultury polskiej na ziemiach 
wschodnich przez tamtejszą inteligencję. Prof. 
Prawocheńsld słusznie podkreślił, że młodzież 
kresową łączy w  A. K. K. wspólność przeżyć, 
specyficznych dla kresów.

Ńa drugą część obchodu złożyły sio pro­
dukcje muzyczne i  wokalne. W  międzyczasie 
odbyła się herbatka, którą, kresowiacy podni- 
mowali przybyłych gości z prawdziwie staropol 
ską, a pozbawioną szablonu, gościnnościn. — 
Wzniesiono szereg toastów na cześć gości i 
Koła. Uroczystość zaszczycił swą. obeenośdaa 
m. in. J. M. Ks. Rektoi Michalski.

Należy w końcu zaznaczyć, że przed woj­
ną. istniało w Kraku wie Stowarzyszenie Pola­
ków! E Iitogj i Rusi, ktćren opiokowął się ze

U dorastającej młodzieży stosuje się rano 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Jozela i przy użyciu takowej jej czyszczą­
ce działanie na krew i naprawa funkcji i kiszek 
u dziewcząt : chłopców daje zbawienny skutek. 
Żądać w aptekach i drogerjach.

szczególną troską Prof. Uniw. Jag., Dr. Ste­
fan Surzycki.

Aresztowanie sprawcy m?h 
na dorożkarza i policjanta.

Zagadka zprodniczego napadu na, dorożkarza 
rza w drodze do Wieliczki przez tajemniczego 
pasażera —  o czcm przed kilkoma dniauii dono-i 
siliśmy —  znalazła w poniedziałek 23 łan. tra­
giczne rozwiązanie. O to w Dooczycach pod 
Wieliczką, przodownik policji Jan uuszczalŁ 
otrzymał polecenie przeprowadzenia reiwizjj 
w domu jednego z mieszkańców. W  chwili gdy! 
Juszczak wchodził do domu, padły nagle trzy 
strzały. Jemia kula ugodziła go w żołądek, dru. 
ga w nogę, trzecia w  żebro. Ciężkc rannego 
przodownika przewieziono do szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie. Sprawcą zamachu okazał się 
Władysław Czapliński z Krakowa, ten sam, kto 
ry przed kilku dniami postrzelił dorożkarze pod 
Wieliczką. Zbrodniarza osadzono w więz_«nńfc

 oqo---------
NEKROLOGJA.

Ś. P. STANISŁAW  UNGEHEUER, PoteW« 
kupieetwo Krakowa poniosło w  C3tatmch' 
dniach niepowetowaną stratę przez śmierć ś. p, 
Stanisława Ungehcuera, który zmari dma, 8 b. 
m. po krótkich cierpieniach, w  r>ełn- sił, liczył 
nowie zaledwie lat 53, zdolny, jirawy,, rndzwy- 
czaj pracowity, o silnej woli, zawsz^ spokojny 
i upi-zejmy. Dzięki tym nrzymioton. doszedł dó 
poważnego stanowiska prokurenta jednej z naj­
większych polskich firm Kraikowa, firmy Anto­
ni Hawełka, Tym to przymiotom zawdzięczaj 
sympati? i szacunek, jakmmi się cieszył ni*, 
tylleo wśród najbliższych współ .racowtników^ 
a-le w szerokich sferach mieszkańców Krakowy 
czego najlepszym dowodem było liczm- grono* 
które z żalem odprowadzało zwłoki jefro n » 
miejsce wiecznego sp/OCzynmi. Zmarły osierocił 
żonę .Wflhelminę i córkę Elżbietę, słuchaczkę 
W. S. H. Oze-ść jego pamięci!

 :o :------
ODPOWIEDZI REE AKCJI.

P. Dr. K. S. Z zapytaniem dlaczego „OząsM 
odtąd nie ogłosił Orędzia Episkopatu o projek­
cie ustawy małżeńskiej, zechce się Pap zwró­
cić do redakcji „Czasu11, nie dc „Głosu Na- 
rodu’1.

Piątek 27 listopada.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przeghjd prasy; 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 1S.10 Kom- 
z Warszawy; 13.35- -16.15 Transmisje z Wam 
szawy; 16.10 i 16.40 Płyty; 16.20 Oaozyt 
z Warszawy; 16.55— 17.35 Transmisje z War­
szawy; 17.35 Koncert konkurs. Rozgł. krak. 
Wyk.: pp. N Piecaurkowska (fort.\ A. Szott 
(wiolonez.), A. Wojtyńsfld (fort.), E. Kawa da 
(skrzypce), S. Marmor (fort.); 18.50 Pozmattrw 
śei, 19.10 Dr. H. Zdzitowiecka-Jasieńslta: ,(Na­
sze prababM o wychowaniu11; 19.25 Program 
na dzień następny; 19.30 „Rzeczy ciekawie11 J. 
Bajsarowicz; 19.45—22.55 Transmisje z War­
szawy; 22.55 Retransmisje ze staeyj zagi tnicz- 
nych.

Lwów (380.7). G. 15 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci w  opracowaniu p, Ady Anzt-Jampoi- 
skicj; 19.15 Skrzynka techniczna inż. J. Miru 
slaiogo.

Warszawa (1.411.8). G. 11 10 P"zegląd pra* 
,#y; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.10 Państw. In­
stytut Meter.; 13.15 Kom. gospodarczy; 13.35 
Mtuizyka ludowa; 13.40 Pogadanka- rolnicza „Co 
kaJżdy powiwiein iwierLieć o żywieniu świń “  
14.20 „Domowy wyrób wędlin śwróźycH i trwa 
łych-11; 14.50 Piyty. Drobne utwory w  wyk. 
Tria Czerniawskiego: 15.15 ,Z życia Polskich 
Zcsuołćw Śpiewaczych’1; 15.20 Komunikat L  
S. G.; 15.25 Audycja dla nauczycieli muzyki 
w szkołach ogóino-kształcącycii: 16.05 Kom. 
dla, żeglugi i rybaków; 16.10 Płyty. Tańce 
w  wyiu, ork. Różewicza; 16.20 Odczyt; 16.10 
riy ty . Piosenki w  wyk. Laysoma i Johstcroa;
17.35 Koncert ork. banjoFstów, 18.50 Rozmai-
17.35 Koncert oric banjplisl-ćw; 18.50 Rozmai­
tości; 1,9.15 Przegląd roln. prasy zagr. ■'Trans­
misja z Wilnal; 19.25 Program na dzień na­
stępny; 19.30 Płyty; Pieśni w wyk. Szalapina 
(bas); 19.45 Dziennik Radjowy; 20 Pogadanka 
muzyczna; 20.15 Koncert symf. z Filharmonii 
Warszawskiej; 22.40 Dziennik Radjoww; 22,45 
Państw. Instytut Meter-.: 22.50 W-adomości
sportowe: 23 Muzyka taneczna z kawiarni
..Gco,rgas“ .

Katowice (408.7). G. 14.35 Kom. Po lsL  
Z'w. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.05 Powiast 
ki dla dzieci starszych (Ciocia Hela): 17.33 
Koncert Tow. śpiewu im. Wyspiańskiego (Roć- 
dzień-Szopienicc). Dyr. p. J Kaczmarczyk^ 
19.05 Odcinek •powieściowy; 19,20 Prof dr. K. 
Sinun, doc. Un. Jag,; fflwftdsa gt ŁfaoauJ

Dzień podhalański w Krakow:e.
Twórca „Skalnego Podhala’1 przybędzie na uroczystości.

18832440
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Spadek eksportu o 75%.

4 Wprowadzenie ceł prohiblcyjnych w 'Anglji 
wywoiało w  sferach eksporterów łódzkich po­
ważne przygnębienie. Anglja ostatnio wysunę­
ła się oa czoło odbiorców manufaktury i kon­
fekcji łódzkiej. Katastrofalne skutki polityki 
angielskiej dla eksportu włókienniczego ujaw­
nią. eię dopiero w grudniu, gdyż w okresie pierw 
szych trzech tygodni listopada w  oczekiwaniu

1 worowadzenia ceł angielskich forsowano bar- 
*

jdzo silnie wywóz do Anglji, lokując w  skła­
dach portowych Londynu kilkadziesiąt wago­
nów' manufaktury. Nie ulega wątpliwości, że 

grudzień w porównaniu z październikiem, w któ 
ryn  Anglja zakupiła wyrobów włókienniczych 
za przeszło 4 miljony zł. przyniesie spadek wy­
wozu włókienniczego do Anglji o 75%,. ,

Wte,tej sytuacji eksporterzy łódzcy podjęli 
5taran’a w kierunku przerzuceni się na rynek 
Hclnadjf* Befgj;, Francji i Danjf.

Połowy ryb na poiskiem wybrzeżu.
W  miesią.cu pażcłziem:ku .złowiono u pol­

skich wybrzeży morskich ogółem 328 177 kg. 
, ryb, wartości 277.860 zł. W  porównaniu z wrze­
śniem połowy październikowe wykazują, wzrost 

ępod względem ilości o 18%, przy równocze­
snym spadku pod względem wartości o 19%. 
‘ Wędzarnio w obwodzie puckim .przerób ły ok. 
iOO.COO kg. rybji głównie szprotów, płastug i 
węgorzy.

207.E0D bezrobotnych w Polsce.
Według danych Państwowych I)rzędów 

Pośrednictwa Pracy, liczba bezrobotnych 
w  całej Polsce zarejestrowanych w  dniu 21 

'hm. wynosiła 257.290 osób, co w  porówna- 
niu ze stanem z przed tygodnia (14 bpi.) w y- 

' kazuje dalszy wzrost bezrobocia, mianowi­
cie o 258 osób.

Jest to już drug; z rzędu tydzień, zazna- 
. Czający się wzrostem oezrobocia.

Przywróric zaufanie społeczeustwa
do kupca katolickiego.

Z kół duchowieństwa m. Krakowa rtrzy- 
maliśmy następujące aktualne uwagi: —

Dlaczego starsze społeczeństwo nie rozu­
mie, że oddawamie pieniędzy w  obce ręce jest 
pozbywaniem się majątku narodowego? Czemu 
zaw&ze tylko młodzież i nieliczna, część (klato- 
11'cfkiej prasy rzuca hasło: „swój do swego” , a 
ci starsi i  ci możniejsi ze społeczeństwa, co 
mieli ozas przekonać się, że tylko drogą samo­
wystarczalności społeczeństwa polskiego, boj­
kotu tego co obca, uniezależnimy się od wpły­
wów- wrogiej naim fjiiumsjery, staniemy* sarni na 
pewnych podstawach gospodarczych, a swoim 
rodakom pracę damy do rąk —  czemu tego 
zrozumieć nie mogą? Czemu odruch młodzieży 
i wołanie o omijanie sklepów żydowskich zaraz 
szowinizmem lub mrzonkami młodzieńczemu na 
zywają? Jest w tom jakiś atawizm, jakiś bez­
wład enerji po!sk:ej, który dla usprawiedliwi©1 
nia własnego zwykło się określam słowami: 
..nie damy rady, tak być musi” , albo który Pa­
nu Bogu poleca się do odrobienia: ..Boże zbaw 
Polskę!,,. —  Z tego atawizmu, z tej hiemośei 
raz się trzeba otrząsnąć, jeśli nie życzymy so­
bie w p^zyszłoś-ci w  miastach zajmować tylko 
oficyny i sut-eryny.

Przez młodzie® przypomniany został star­
szemu społeczeństwa obuwią.zek waltii na polu 
gospodarczBm o /nrawa Potoków w  polskietm 
państwie. Społeczeństwo, zwłaszcza młodszo, 
podejmie się chętnie bojkotu sklepów i towa­
rów niepolskich. Tę chęć czyta, się z oczu mł)- 

| dzieży.
Lecz niechże i kupcy chrześcijańscy zro>zu-

j mią swój interes w  tymi odruchu społeczeństwa 
i niech staną na wysokości powołania polskie­
go kuipca. Niech tworzą chrzęścijańskie hurto­
wnio, miech z żydami zerwą wszelkie związki. 
Jakże przyfcre robi wrażenie, gdy wchodząc d'o 
sklepu chrześcijański! ego widzi się żyda w  ką­
cie ubijającego z ę olskiini buipcem interes o do 
stawę towaru!
f 'Słyszy się, że niektóre chrześcijańsilde fir­

my korzystając z tego, że ludność katolicka o- 
mija sikłeipy żydowskie w  ostatnich tygodniach 
rozmyślnie .podwyższyły cenę towarów, żeby 
za. "'bić od liczniej gromadzącej się polskiej 
łdijcmteli. Gdyby tak było, to byłoby to obu­
rzającemu Byłoby to także moralneim samobój­
stwem polskiego kupca. Chrześcijański ku­
piec musi zrozumieć, że jego internet? to: „W iel 
ki obrót mały zysk". Niekoniecznie po trzech 
łatach prowadzenia sklepu musi kupić automo- 
diM osobowy lub spędzić wakacje w Zafcopa 
nem; można się i tramwajem przejechać, a ro­
dzinę na wakacje wysłać do Klikuszowy pod 
Nowym Tangiem, byle utrzymać się solidnym 
kupcem.

Uderza ŁeJ u niektórych chrześcijańskich 
kupców stosowanie cen, do wyglądu wchodzą­
cego klijenta. Od gościa z zagranicy, od prze­
jezdnej osoby, od księdza bierze się 5 —  10 
proc. więcej niż od przeciętnego śmiertelnika.

Kardynalnym warunkiem powodzenia obsc 
nego odruchu społeczeństwa jest przywróceni? 
pełnego zaufania w stosunki między kupiec- 
tweim a społeczeństwem. X-

Woln3 strefy eslne w G dyni5 Tczewie.

Giełda krakowska.
Kraków 25 listopada. (PAT). Giełda bez 

i franzakeyj.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 25 listopada. Dolary (8.88 5/81, 
$.88, 8.90, 8.80. Dewizy: Belgja 124.16, 124.47, 
123.85'}’ Hoiandja 358.85, 359.75, 357.95; Lon­
dyn 32.85, 32.93, 32.77; Nowy Jork 8.92, 8.94, 
8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; 
Paryż 34.95, 35.04, 34.86; Praga 26.43, 26.50, 
26.36; Szwajcarja 173.1 , 173.62. 172.76; Ber- 

, lin nieoficjalny 211.75.

KURSA OBLIGACJI

Akcje; Barok Polski 110 —  Solo Potasowe 
I 85— 87 —  Ostrowiec seria B 31 —  Eaber- 
i busch 52.

Pożyczki: 3% poiż. budowlana 31.75   5%
fiotrwersyjna 41.75— 42 —  6% doi- w a  61.50 
do 62.50 —  7% stabilizacyjna 58— 60.50— 58 —  
10% kolejowa 105 —  Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiarn

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 25 listopada. Paryż 20.18 Lon­
dyn 19.02.:/, Newy Jork 5.15.50, Belgja 71.60, 
Włochy r0.52.bl,4 HŁ? z paro ja 43.60. Hoiandja 
$07.00, B: liii 122 30, Sztokholm, Oslo i Ko­
penhaga o 100.00, Sofja 3.73. Praga 15.28, 
Budapeszt 99.02 , Warszawa 57.80, Bbłogrćrl 
¥>.05. A tery 6.50, Konstantynopol 2.53. Buka­
reszt 3.0', Helsinki 9,8.1h 5

Minister skarbu przedłożył Sejmowi pro­
jekt ustawy o wolnych obszarach celnych. 
Według tego projektu do ustanawiania wol­
nych stref będzie upoważniona Rada Mini­
strów. Towary zagraniczne, przywożone do 
wolnego obszaru celnego, przeznaczone do 
przechowania lub przeróbki na tym obszarze, 
nie podlegają opłatom celnym, monopolowym 
i  podatkom pośrednim. Natomiasi towary 
przeznaczone do spożycia podlegają odpra­
w ie celnej, jak również wrzelkim ogranicze­
niom. stosowanym przy przywozie z zagrani­
cy. Towary krajowe, przeznaczone do spoży­
cia na wolnym obszarze, są wolne od cła wy 
wozowego. Mmister skarbu w  porozumieniu 
z ministrem przemysłu i handlu może przy­
gnać przedsiębiorstwom, zajmującym się na 
wolnym obszarze ira zeróbką lub obróbką to 
warów, ulgi pod wzglęaem postępowania „cel­
nego i opłat celnyeb. Naruszenia przepisów 
projektowanej ustawy ulegają karem prze­
widzianym w  przepisach o ODrocie z zagrani­
cą, naruszenia zaś dotyczące specjalnie upra­
wiania przemysłu i handlu na terenie wol­
nego obszaru, karanp będą grzywną do C300 
zł. i aresztem do miesiąca, lub jedną z tych 
kar.

Zauważyć należy, że wolne strefy 'w por­
tach handlowych mają na celu możliwą swo­
bodę przy zawijaniu do portu oraz przy wy­
ładowywaniu i załadowywaniu towarów, a to 
przez zwolnienie od formalności celnych przy 
wjeździe i wyjeździe, przy wyładowywaniu, 
przeładowywaniu i składaniu towarów/ w wol- 
nej strefie, jak również i przy ewentualnej 
pizeróbce tychże. Nic też dziwnego, że porty 
z wolną strefą chętniej od innych są odwie­
dzane przez okreiy i tym sposobem strefa 
wolna przyczynia się do ożywienia i rozwoju 
portu.

Wszystkie prawie państwa mają szereg 
portów z woluemi strefami. Niemcy posiadają 
icli aż 8. Włochy 5 i t. d. Gdańsk przed woj­
ną również posiadał wolną strefę, a na jego 
usilne zabiegi Traktat Wersalski potwierdził 
ten przywilej Gdańska w  osobnym artykule.

Obecnie przywilej ten ma otrzymać Gdy­
nia, co wobec daleko posuniętej rozbudowy 
portu i konieczności konkurencji z innemu 
portami Europy północnej, jest ze wszc eh 
miar wskazane. W  dalszej przyszłości możli­
we jest także udzielenie tego przywileju 
Tczewowi.

Ulgi przy wykupnis świadectw przemysłowych.
Od pierwszych dni bieżącego miesiąca za­

częło się wykupno świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok 1932. Ustawowy 
termin wyfcupma tych świadectw upływa z 
clniem 31 grudnia. W  związku z obecnem orze- 
silemem w przemyśle i handlu liczba wyfoupi> 
nych świadectw będzie niewątpliwie mniejszą, 
niż lat ubiegłych, noża,tom wiele przedsiębiorstw 
które wyfkuipowały dawniej świadectwa royż- 
czych tategoryj, przejdą obecnie ao katego- 
ryj niższych.

Licząc się z tą sytuacją przemysłu wydało 
ministerstwo skarbu okólnik do Izb skarbe 
wych, w których wzorem lat ubi glych (prze­
widuje ipewne ullgi dla wykupujących patenty.

tsL- *  w fe t e t e n N  D i i 0 7 I S
S e n sa c ja  św ia ta ! — N ajw spanialsze arcydzieło humoru i wesołości najnowszej produkcjij 
wytwórni M etro-G oIcB/yn. -  Huragan najprzedniejszego humoru! — Najgenjalmejszy artysta- 

k o r ń k  Ameryki czlowek o kamiennej twarzy 
1 .-Tis Kpiias - m f* gga fPf n r  jflh. tli J w fenomenalnej komedii dźwiękowe,
1 ' '' ' będącej kapitalną uarodją głośnego fil­

mu „NA ZACHOuZlE t EZ ZM1AN“a t o n

l i j  1 1 na  FRONCIE
Z achw y t i szaloną w esołość w zbudzające „bohaterskie* przygody „najwaleczniejszego z wa • 

leczn y cb * w w irze W ielk ie j Wojny obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje.
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klam y zapew niam y iż je s t  to bezwzględnie na:weselszy film sezonu.

Ponadto w  program  e przebojowe dodatki « źwiękowe.

Y T myśl tego okólnika Izby sikairbowe są upo­
ważnione do załatwienia we własnym zakresie 
na podstawie indywidualnych pndan płatników 
następujących epraiw: „Zezwolenie na prowa­
dzenie przedsiębiiiorsiw wymienianych w cz. 
I I  lit. A. zał. do art. 23 ustawy kateg. II i ka- 
tegorji III, na podstawie świadectwa przemy 
słowego dla przedsiębiorstw handlowych kat. 
3 zamiast 2-giiej i kat,. 4-tej zamiast 3-oiej pod 
warumikiem, że podanie złożone będzie najpóź­
niej ao dnia 31 grudnia br., że władze skarbo­
we stwierdzą -zagrożenie w wypadku nabycia 
własnego świadectwa egzystencji gospodar­
czej przedsiębiorstwa i że wysokość obrcaów 
w roku 1930 nie przekroczyła dla 2-ej kate- 
gorji 30 tysięcy złotych, zaś 10 tysięcy dla 
trzeciej.

Pozateim ministerstwo zezwala przedsiębior 
stwora gastronomicznym wykupywać świade­
ctwa 3 zamiast 2 kategorji o ile obrót nie prze 
kroczył 15 tysięcy zł. Pnzafem restauracje z 
wyszynkiem, w żadnym r ypadfcu nie mogą być 
prowadzone na podstawie świadectwa 4-tej ka­
tegorji.

Okólnik zwalnia od cl owiaaku na,bycia świa 
dectw 4-tej kat. handlowej wyjątkowo ubogich 
płatników o ile obrót ich nie przekroczył 2.000 
zł.

Pozatem okólnik wprowadza szereg ulg ze* 
szioroczmych dla księgarń, rorzedsiębionstw 
sprzedaży art. nronopołowych itd

Zmiany i  wojewódzkich wydziałach 
bezpieczeństwa.

Waiszawa. (PAT), hugenjusz Bielecki na-
czeinik wydziału, w urzędzie wujewćdzkiin 
■w poznaniu, przeniesiony został do centrali 
Min. Spraw Wewn., Tadeusz Walicki, naczel­
nik wydziału w  województwie krakowskiem, 
przeniesiony został dc urzędu wojewódzkiego 
w Poznaniu w tymramym charakterze. Marfan 
bochcckl, ra'Ką w ministerstwie spraw wjwi., 
mianowany został naczelnikiem wydziału bez. 
j-h czcństwŁ w urzędzie wojewódzkim we Lwo­
wie.

Legitymiści wenierscy konferują nad

P ocząt
BZaHiSB

P oczątek  seansów  w środę i niedzielę o godz. 3-c.iei, w dni pow sz. o g. 5, 7 i 910. Sala ogrzana

Paryż, 25 listopada. Dzienniki donoszą 
z Hollywood, że znany artysta filmowy Tom 
Mix ciężko zachorował na zapalenie ślepej 
kiszki i został poddany operacji. f

przywróceniem
Wiedeń. (P A T ) „Extrablatt‘‘ dowiaduje 

się, że przed 14 dniami odbyła s?ę w Belgji 
konferencja loghymistów austrjackich i wę. 
gierskich, na której stwierdzono, że położę 
nie gospodarcze Austiji i W ęgier pogorszyło 
się tak dalece, że powstanie ludności staje 
się coraz bardziej prawdopodobne. Wszyscy 
tęsknią za Ottonem Habsburgiem. B. c *arzo- 
wa Zyta oznajmiła na tej konferencji, ze 
otrzymała gwarancje, iż Francja nietylko nie 
wy siąpi przeciw restauracji Habsburgów 
w  obu państwach, lecz nawet gotowa jest po­
nieść konieczne ofiary finansowe Królowa 
Marja rumuńska zapewniła b. cesarzową Zy­
tę o neutralności Rumunji i Jugoslawji. Kon­
ferencja uchwaliła potzekać pewien czas, aż 
do ustalenia konkretnych wa-unków urzez 
Francję i do wzmocnienia nastrojów legity- 
mistycznych wśród Heimwehry. „Arbeiter- 
zeitung” , zamieszczając powyższe doniesienie, 
czyni uwagę, że jest bardzo nieprawdopodo­
bną rzeczą, aby Francja mogła się zgodzić na 
restaurację Habsburgów na Węgrzech lub 
w  Austrji.

Przegrupcwaire arirśi e f e i e j .
Londyn, 25 listopada. W edle doniesień 

z Szanghaju, marszałek Czang-Hsu? Liang 
przystąpił do organizowania annji c i riskiej 
w celu podjęcia walki z wojskami japońskie­
mu w Manrlżurji. Miało mu się udać skłonić 
generała Czang-Hei Pinga, dotychczascwegc 
przeciwnika gen. Maczangszena, do udziah' 
w akeji wojskowej przeciw Japońezykon.

Obrona przed ang elskimi ooostrzemami 
celnsmi

Paryż, 25 listopada. W  ministerstwie han­
dlu odbyła się wczoraj konferencja komisji 
międzyministerialnej, na której omawiano 
środki zaradcze przeciw angielskiej polityce 
celnej, mające na celu ochronę przemysłu 
i rolnictwa francuskiego przed skutkami 
zwyżki cel przywozowych w Anglji.

Gzy komisja L 'g‘. wyiedzie na 
Daleki M ó d ?

Daleko idące zastrzeżenia Chin.
Paryż, 25 listopada. W  sprawie projekH 

uchwały Rady L igi co do wysłania komisji 
L ig i Narodów do Mandżurii, dotychczas nie 
osiągnięto jeszcze porozumienia. Stanowisko 
oficjalne obu zainteresowanych w tej spra 
wie rządów nie jest jeszcze znane Delegat 
japoński otrzymał od swego rządu instrukcje, 
wedle których Japonja zasadniczo godzi się 
na projekt uchwały z zastrzeżeniem zmiany 
punktu, dotyczącego zaniechania dalszych 
operacyj wojskowych w Mandżurji. Jak sły 
ehać, rząd chiński uzaieznia przyjęcie uchwa­
ły Rady od warunków następujących: 1) Ra­
da Ligi bezzwłocznie musiałaby podjąć kro- 
k w kierunku natychmiastowego zaniechania 
akcji wojsk japońskich, 2) w przeciągu dni 14 
od dnia przyjęcia uchwały Rady, wojska ja­
pońskie miałyby być wycofane w strefę ko­
lejową i 3) odwrót wojsk japońskich musiał­
by być kontrolowany przez osobistość neu. 
tralną.

Ponieważ delegat japonski nie godzi się 
na warunki rządu chińskiego, delegat chiński 
Dr Sze w ciągu nocy zwracał się do swego 
rządu w celu złagodzenia formy żądań chiń­
skich. Różnica stanowisk rządów chińskiego 
i japońskiego skłoniła przewodniczącego Ra­
dy Bnanda do przesunięcia posiedzenia Rady 
i  przedpołudnia na popołudnie. W  ciągu dzi­
siejszego przedpołudnia Briand prowadził na- 
przemian rozmowy z delegatami Chin i Ja­
ponii.

Waika rybaków rumuńsi !cr. z sowieckimi
w czasie bu zy morskiej.

Wiedeń. (PAT). Prasa tutejsza donosi z Bu 
kareeztu, żo na Morzu Czamem rozegrało się 
poważne starcie pomiędzy rumuńską a sowłec 
ką flotyią rybacką. Wedle wiadomości, które 
dotychczas nadeszły, dc starcia doszło w cza­
sie mirzy Walczono bronią ręczną, v łosiami 
i hai runami. Po obu stronach orzewrócilo się 
kilka łodzi. Dotychczas niewiadomo, czy były 
straty w ludziach. Stwierdzona jedynie, że 
trzech rumuńskich rybaków zostało uprowadzo 
tzycb do Ro6jl sowieckiej,
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Zeznania pos. Bittnera, red. ł t e k e r a  i marsz. Rataja.
Warszawa 25. 11. (Tclef. w].). W  dnia ł?i- 

sw.. zym w prorteie brzeskim pierwszy zezna- 
.»i'a f poset Bit .ner (Ch. D.).

Oświadczał en, że Ch. D. brała ud siał w er- 
Stylizacji Car.£.r: lewu i wyjaśnia, jak nr, teg > 
dotrłó. Po odezwie Episkopatu, który zalecił 
stronnictwem katolickim łączenie się przy wy­
borach, w  n:-ky 1928-mym, powstała myśl :> 
połączeniu centrum i prawicy. Do tego nie 
doszło i Ch. D. zdecydowała się pójść do wy­
borów razem z Piastem. Sam świadek cbcia! iść 
razem ze Stronnictwem Narodowem, ale to się 
nie wdało. Nastąpiło zbliżenie Ch. D. do Pia­
sta i. wtedy p. Bittner poznał p. Witosa. Dru­
gi raź;.świadek zetknął się z posłem Witosem 
Hiżej^podeząs wizyty oficerów w Ssji\v. Na­
stroje opozycyjne zaczęły coraz więcej rosnąć, 
eo wywołało ferment, ale wszystkie czynniki 
fermentu wychodziły zaws-ze z łona sanacji 
Centrolew dążył do tego, ażeby się zakończył 
okres wrzenia i łamania prawa.

Świadek podjął

PERTRAKTACJE Z OBOZEM RZĄDOWYM

i zdawało mu się. że Sejm zmianę konstytucji 
zdoła przeprowadzić. I ’ . Bittner przeprowadził 
pewne rozmowy z czynnikami z łona sanacji. 
Oświadczano mu. że marszałkowi Piłsudskie­
mu zależy' na jak najszybszem przeprowadze­
niu zmiany konstytucji. Tymczasem nastąpiła 
dymisja rządu i nominacja p. Bartla na pre­
mjera. Wtedy świadek miał wrażenie, że sytu­
acja rozwija się ku zupełnemu uspokojeniu. 
Poseł Kiernik złożył kompromisowy projekt 
konstytucji w dniu 18 lutego 1930 r. jako pro­
jekt Centrolewu. Druk ten załączono do ak­
tów' sprawy.

Awantury uniemożliwiające pracą 
Sejmowi

Doszło do mej wiadomości, mówi dalej 
świadek, że pewne stery, mające wpływy, nie 
ca zadowolone z tego, że Sejm wstąpił na dro­
gę reałnej i zgodnej pracy'. Tym czynnikom 
chodziło o wykazanie, że Sejin nie jest zdolny 
do pracy rzeczywistej. Zaczęły się na terenie 
Sejmu awantury, zmierzające do uniemożliwić, 
iria. pacyfikacji Sejmu. Doszło do tego, żo po­
stawiliśmy wniosek o woturu nteatności dla 
min. Prystora, W  konsekwencji powołano ga­
binet, w którym byli wszyscy ci, którzy nie 
cieszyli się zaufaniem Sejmu. Było to w mar­
cu 1930 r. Nie straciliśmy jednak nadziei prze­
prowadzenia zmiany konstytucji i dlatego był 
zgłoszony wniosek o zwołanie sesji nadzwyczaj 
nej. W  akeji zbliżenia strorjiictw wybitną rolę 
odegrał oskarżony Liberman, P. Iibeirman 
w  akcji, mającej na celu zbliżenie stronnictw, 
zawszo miał na myśli Interesy państwowe.

Świadek zezna jo dalej, żo p. Liberman mó­
wił m i, żo niewiele zostało mu już żytcia i 
r®sztę jego i swe doświadczenie chce poświęcić 
całkowicie dla Polaki- Stronnictwa Centrolewu 
d ą ży ły  do zmiany ustroju na drodze legalnej.

Ogłoszono wybory zaskoczyły stronnictwa 
Centrolewu j skutkiem tego Ch, D. poszła do 
wyborów samodzielnie, bo niebyło czasu na 
uzgodnienie stanowisk. Aini kongres Centrole­
wu, ani manifestuje z 14 września nie miały 
na celu wywołania rewolucji.

Obr. Nowodworski: Czy można powiedzieć, 
i e  od maja 1926 roku sten prawmy jest ustalo­
ny? Czy to jest stan ex  lez?

Świadek: Formalnie nie, bo pozory starano 
się zachować, merytorycznie tak.

Obrońca: Czy ipo aresztowaniu posłów na­
stąpiło uspokojenie?

świadek: Tego nie można powiedzieć. Wprost 
przeciwnie. Po aresztowaniu posłów nastąpiło 
zerwane stosunków osobistych między szere­
giem ludzi.

Obrońca: Pan wspomniał, że iposeł Witos 
jeździł na najdalsze kresy. A  czy jeździł także 
do Biarritz?

Świadek: Nie.

Ch. 0. nie wzięłaby udziału w akcji 
rewolucyjnej.

Następnie ip. Bittner stwierdza, że o żadnej 
rewolucji mowy być nie może, bo Ch. D. nie 
należałaby do takiej akcji.

Obr. Nowodworski: Czy kolega (p. Bittner
jest adwokatem  Uw. Red.) słyszał o taikkj
rewolucji, która ma dwa miesiące wakacyj?

Świadek: Nie.
Świadek mówi dalej, że był na wszystkich 

pobraniach Centrolewu i nic rewolucyjnego 
w jego uchwałach nie zauważył. Nie wy obraża 
sobie, jak ta rewolucja, o której mówi akt 
oskarżenia, mogłaby być przeprowadzona. Po­
słowie z Ch. D. Chaciński, Ks. Gąsiorowski i 
Bittner po aresztowaniu posłów oświadczyli pu 
blicmie, że solidaryzują się z uchwałami kon­

gresu, a mimo to nie pociągnięto ich do odpo. 
wiedzialności.

Osk. Kiernik; A czy był przygotowany 
rząd?

Świadek: Nietylko listy rządu nie było, ale 
nawet nie wymieniano osoby premjera.

prok. Grabowski: Czy kongres krakowski 
był zwołany w celu manifestacji, czy też oba­
lenia rządu?

Akcja za zwołaniem sesji sejmowej.
Świadek; Po zamknięciu zwołanej wpraw­

dzie sesji nadzwyczajnej Sejmu, ale nieotwar­
tej. starano się poruszyć społeczeństwo. Cho­
dziło o rozpoczęcie presji na czynniki decydu­
jące w kierunku zwołania Sejmu na sesję nad­
zwyczajną na jesieni. Chodziło o stwierdzenie, 
że rządy pomajowe działają sprzecznie z kon­
stytucją. Dążono do likwidacji tego systemu.

Prok. Rauze: Dlaczego chodziło o zwołanie 
Sejmu, przecież tylko 30 dni dzieliło oct zwoła­
nia sesji budżetowej?

Świadek; Podczas sesji budżetowej praco 
nad budżetem tak przytłaczają Sejm, że na in­
ne prace mało jest czasu.

P. Liberman: A jak długo trwała bieżąca 
sesja obecnego Sejmu?

świadek: Około 30 dni.
P. Liberman: A  ile nałożono podatków?
Świadek; Sejm był zdania, że około 100 

liiiljonów zł. *
Jako dalszy świadek zeznawał redaktor 

„Naprzodu’4 p. Emil Haecker.
—  Jak dawno jest pan redaktorem .,Na- 

iprzodn“ . pyta się świadka, adwokat Jarosz.
Świadek: Od 39 lat.
Obr. Jarosz: Czy kongres krakowski budził 

jakiekolwiek obawy?
Świadek: Nikt nie zdawał sobie sprawy, 

czy kongres będzie miał przebieg spokojny,
odbywały się bowiem po raz pierwszy wspólne 
narady stronnictw, które dość często zajmo­
wały odrębne stanowiska. Zdawaliśmy sobie 
jednak sprawą z tego, że kongres ma znacze­
nie dodatnie, gdyż jest szukaniem wspólnego, 
mianownika.

Obr. Jarosz: Gzv Cli. D. prowadziła walką 
z P. P. S-?

Świadek: W  walce jesteśmy od dawien, 
dawna. Znany był zresztą, incydent w Syndy­
kacie Dziennikarzy między mną a Matyasi­
kiem. W  mojej obronie występował wtedy hr. 
Potocki, dawniej z ,,Ozasu“ . dziś dyrektor De­
partamentu Wyznań Religijnych. Spotkaliśmy 
sio po raz drugi z Matyasikiem w przedsionku 
Starego Teatru.

Podszepty odwetowe w r .  1922.
Obrońca: Czy w łonie P. P. S. były elemen­

ty rewolucyjne? (
Świadek: Gdy zamordowano jprezyd. Naru­

towicza w grudniu 1922 r. zebrało się liczne 
grono robotników i niektóre elementy nama­
wiały nas do odwetu i rzezi przywódców De­
mokracji Narodowej. Odrzuciliśmy wtedy myśl 
o zamordowaniu niewinnych ludzi.

Obrońca: Czy to żywioły rewolucyjne z ro­
ku 1922 są jeszcze w partji?

Świadek; Nie, znajdują się w klubie B. B. 
Zresztą nietyl ko te żywioły. Pewna bardzo au­
torytatywna osoba czyniła mi wyrzuty, że tego 
odwetu nie dokonaliśmy.

Obrońca: A  czy patu pamięta, co to za oso­
ba czynifa zarzuty z powodu zachowania się 
P. P. S. w r. 1922 I

Świadek: Takiej rzeczy sią nio zapomina

W r. 1905 przed Burgiem ' ' ,
Obr. Jarosz: Czy na kongresie PPS. były 

jakiekolwiek wystąpienia rewolucyjne?
Świadek: Byłoby to sprzeczne z tradycją 

mego życia. Dążyłem ciągle do ścierania po­
glądów. Nio w'dzialem w kongresie krakow­
skim czynu inwolucyjnego. W  roku 1905 
przed Burgiem cesarskim w Wiedniu odbyła 
się analogiczna wielka demonstracja o bar­
dziej stanowczym charakterze, ale cesarz sic 
nie obraził, przysłuchał się opinji społeczeń­
stwa i powołał Gautscha na premjera. Nastą­
piła później reforma prawa wyborczego. Ce­
sarz wezwał przedstawicieli Izby panów, 
a między innymi i lir. Potockiego i namówił 
ich, aby głosowali za zmianą ustawy wy­
borczej.

Obrońca: A  czy była obraza Prezydenta 
Rzplitej?

Świadek: Nie było obrazy.
Obrońca: Czy pan słyszał przemówienie Put 

ka? i j
Świadek: Zostało ono skonfiskowane w „Na 

przodzie“ a Sąd Okręgowy zniósł tę konfiska­
ty gdyż niema u nas takich sądów, któroliy 
uważały przewrót majowy za „instytucję pań­
stwową”.

Obrońca: Kto konfiskował ..Naprzód?
Świadek (podniecony): Jest pewna sprzecz 

bość między mnóstwem konfiskat a wielką iloś­
cią, uchyleń. '■

Prokurator nio chciał wytaczać spraw z po­
wodu konfiskat, jakkolwiek rzeczą prokurato­
ra jest nio dezawuować fait accompli czynni­
ków rządowych. Doszło do tego, że w wilję 
(chodzi o wilję poprzednich świąt Bożego Na­
rodzenia. Skonfiskowano wtedy numer świą­
teczny ,..Nanrzodn‘’ —- Uw. Red.) zebrał się‘ sąd 
aby uchylić konfiskatę.

Obrońca: A jak było z bukietom złożonym 
nrzc-z Mastka Grandiemu?

Świadek: To była najw ięcej elegancka for­
ma dem cnetracji.

09k. Ciolkosz: Jakie e le m e n ty  s a n a c y jn e

pracują na terenie krakowskim?
Świadek: Szumowiny, męty społeczne, typy 

w rodzaju Czumy.
—  Jak się ustosunkowała partja do wypad 

■ków w r. 1923?
świadek; Rola pewnych grup było niejasna.
Następnie świadek podaje pewne szczegóły 

dotyczące osób i zajść w Krakowie w r. 1923.
Obr. Szumański: Czy pan służył w wojsku?
Świadek: Owszem, w Legjonach ale czyn­

nie, nie na tyłach.
Ciolkosz składa oświadczenie: Stwierdzam, 

że, w Tarnowie podcęas wypadków 1923 r, 
istotnie byłem. Skoro w akcie oskarżenia mć-. 
wi się o moim udziale w tych wypadkach, mu* 
szę stwierdzić, że zwrócono się do msoie wów* 
czas z pewną propozycją, którą odrzuciliśmy*

P. Rataj o stosunkach parlamentarnych.
Następnie obszernie zeznawał były marsza­

łek Sejmu p Rataj, który opowiadał o stosun­
kach parlamentarnych.

Obr. Urbanowicz: Jak pan rozumiał gloso­
wanie na Pafcu,dsk'ego i Mościckiego, jeżeli 
chodzi o akt legalizacji zamachu majowego?

Świadek: Czyn nielegalny może być zale­
galizowany prawnie tylko aktem ustawodaw­
czym a o takiem le poaterior nic nie wiem 
W  znaczeniu polityczuem można rzecz seharak 
teryzować tak, żo było to uznanie faltiu, które­
go nie można było negować, a z drugiej strony 
chęć znalezienia wyjścia z sytuacji prawnej 
anarchji, jaka sią wtyworzyla po przewrocie, 
i chęć skierowania przewrotu na tory choćby 
walki, ale walki na terenie parlamentu w ra­
mach prawa. .W tym kierunku postępowałem 
jako ówczesny marszałek Sejmu, wciągnięty 
w tragiczny sposób w  konieczność dokonywa­
nia pewnych aktów, a tego samego pragnęli 
ludzio odpowiedzialni we wszystkich klubach.

Obrońca: Czy nie grały tn roli pewne oba­
wy dalszej walki bratobójczej?

Świadek: Stanowisko nasze było podykto­
wane nie tchórzostwem, ale nadzieją, że na dro 
dze praworządnej potrafi się wyjść z sytuacij

Następnie świadek mówi o łamaniu prawa 
i stanowisku grup centralnych i lewicy w spra 
wie zmiany konstytucji, której projekt opra­
cowano,

Obr. Urbanowicz; Czy zna pan napady po­
lityczne nieujawnione?

Świadek: Byłem u pc*da Zdziechowskiego 
w kilka godzin po zama.cbu, wracając z konfe­
rencji u Prezydenta Rzplitej. Widziałem go 
całego pobitego, pokrwawionego, w poszarpa­
nej koszuli. Widziałem również ś. p. Rabskie­
go po napadzie.

Obrońca: Czy te wypadki nieposzanowa- 
nia prawa podziałały na opinję?

Świadek: Oświadczyłem kiedyś z trybuny 
sejmowej, że najwiąkszem niebezpieczeństwem 
jest arwrcbizowama sią spoleczeńtswa. Jako 
marszałek Sejmu nio miałem kontaktu z wsią. 
Gdy sdę z nią. zetknąłem i zobaczyłem spusto­
szenia i wypadki samowoli wobec prawa, 
wprost sią przeraziłem.

Powaga Sejmu po r. 1928 wzrosła.
Obr. Czernicki: Czy wywiady marszałku 

Piłsudskiego poderwały autorytet Sejmu?
P. Rataj odpowiada, że autorytet był rów* 

nież podrywany jeszcze przed rokiem 1926 
Przyczynił sią do tego niejednokrotnie sam 
Sejm jako miody i niedoświadczony. Rzeczy 
które sią ldwały po rokit 192G-tym zdaniem 
świadka podniosły powagę Sejmu.

Na pytamio obr. Nowodworskiego świadek 
stwierdza, że interpelacje po nna-ju stały si fik* 
eją.

Osk. Liberman: Czy pan jako zastępca Pre­
zydenta. zwołując Zgromadzanie Narodowe 
zetknął się Piisudslum?

Świadek: Tak jest-.
Liberman: Ozy on nie stawiał panu Sycze­

nia zalegalizowania zamachu?
Świadek: Nie.
Liberman: A czy po. przewrocie już w cha­

rakterze marszałka Sejmu nie konferował pan 
z Prezydentem Rzplitej w sprawie paradoksal­
nej sytuacji, jaka się wytworzyła?

Świadek: Owszem, byłem u Niego na kon­
ferencji w sprawie zamykania Sejmu. Interwen 
cje moje nie odniosły skutku.

Prok. Grabowski: Czy Piast wszedł <lo Cen 
trolewu dla realizowania wspólnego programu, 
czy też sztuczny ten twór powstał dla zlikwi. 
dowania systemu?

„Sztuczność" bloku.
Świadek: Najważniejszą; rzeczą było przy­

wrócenie praworządności i  obrona demokra­
cji parlamentarnej. Dochodziliśmy w  niektó­
rych kwestja-ck do wspólnego mianownika, 
jak w sprawach podatkowych, konstytucyj­
nych i t  d.

Prok. Grabowski: Pan się godzi ze mną, 
że ten twór był sztuczny?

Świadek: Z tern zastrzeżeniem, że każdy 
blok jest sztuczny. Mogę przytoczyć przykład 
czegoś bardziej sztucznego, naprzykład blok 
rządowy, gdzie się znajduje Radziwiłł i Sa­
no jca. którzy naprawdę nie mają nic współ, 
nego. Zreszlą w roku 1919 hardzo silnie za­
rysował sic Centrolew pod protektoratem 
naczelnika państwa.

Japończycy przygotowują generalną ofenzywą.
Paryż, 25 listopada. Gci.erabiy sekret ar jat 

Ligi Narodów otrzymał od rządu japońskiego 
zawiadomienie, że wojska japońskie czynią 
gotowania do generalnej ofenzywy na Czing- 
czau. Akcja t*  ma mieć na celu oczyszczenie 
kolei południowo-mandżurskiej od bandytów 
chińskich.

KANDYDACI NA CZŁONKÓW KOMISYJ.

Paryż, (FAT). Na członków komisy.} ankieto 
wych wysuwami są, według informacyj z kół

Rady L igi Narodów —  ze strony francuskiej 
nazwiska, marszałka Petain, lub gen. Wey- 
gand‘a, zaś ze strony amerykańskiej nazwiska 
gem. Davesa, gen. Perschinga wreszcie byłego 
szefa sztabu generalnego arnn.ji amerykańskiej 
gen-SomeroIa. Anglja poczyniła kroki, mająca 
na celu uzyskanie zgody znanego prawnika Ca 
cila Hearsta na udział jego we wzmiankowa­
nych komisjach. Ceoil Hearst jest obecni© je­
dnym z sędziów Trybunału Międzynarodowego 
w Hadze.

Za rewizją traktatu wersalskiego.
Niemiecki minister ze skutkiem agituje ua uniwersytecie w Cambridge.

Londyn, 25 listopada. Staraniem studen­
tów uniwersytetu w  Cambridge urządzono 
wczoraj wieczór publiczną dyskusję, w któ­
rej m. in. wzięli udział poseł do Izby gmin 
generał Spears i przebywający tam w podró­
ży propagandowej niemiecki sekretarz stanu 
Ton Rheincaben.

Widocznie propaganda jego nie jest bez­
skuteczna, gdyż w  następstwie dyskusji, po 
przemówieniu Rheinbabena i na jego wnio­
sek zebrani studenci 253 głosami przeciw 36 
odrzucili rezolucję, wyrażającą, że natychmia­
stowa rewizja Traktatu Wersalskiego przed­
stawia jak największe niebezpieczeństwo dla 
pokoju europejskiego.

Podkreślić należy, iż rezolucja odrzucona 
została na wyraźne życzenie Rheinbabena, 
który w  mowie swej streścił żądania Niemiec 
następująco: Zupełne zaniechanie spłat repa- 
raeyjnyeh, równe prawo wszystkich do zbro­
jeń i bezpieczeństwa narodowgo, oraz rewizja 
granicy wsehodnicj. Świadczy to, że większość 
przyszłych mężów stanu Anglji wypowiedzia­
ła  się za tezą niemiecką.

Polscy weterani armji amerykańskiej
w obronie Pomorza.

Chicago, (PAT). Na wielkim pochodzie pol­
skich weteranów armji amerykańskiej, urząd zo 
nym. z okazji święta annij: amerykańskiej uchwa 
lano rezolucję stwierdzającą, że wobec ostatnich 
oświadczeń prezydenta Hoovera co do polskie­
go Pomorza. Leg jon weteranów polskich wyra­
ża mu wdzięczność za jego światłą akcję, która 
uniemożliwia pian włączenia integralnej części 
państwa polskiego do tepytorjum innego pań­
stwa. Leg-jan wyraża zapewnienie swoich głę­
bokich uczuć i lojalności wobec Stanów Zje­
dnoczonych oraz gotowość do wszelkich wy­
siłków dla rozwoju ich' potęgi. Rezolucja wyra 
ża również wdzięczność RcpubFce francuskiej 
za przyjaźń i pomoc okazywaną Polsce. Depe­
szo zredagowane w tym sensie wysłane zosta­
ły do prezydenta. Hoovóra. do rządów -polskie­
go i francuskiego, do gubernatorów poszew  
gólmy eh stanów, senatorów, członków Kongre­
su- do Sekretariatu Ligi Narodów oraz do „Jou­
rnal de Gomorę’1,

02277212
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—  H-Oaio. hoihocoo! hiioćó! liiió ó; —  za­
brzmiał dźwięczny głos Marksa od hali, w o­
łał nas. pobiegliśmy prędko.

—  Świetnie -wszystko poszło —  mówił 
ciobo, chodźcie popatrzeć —  tylko pst, pst...

I  na palcach wszedł do ciemnej, ciasnej 
J dusznej stajni. Dopiero po chwili dostrze­
gliśmy w  kącie na słomie tę ważną osobi­
stość —  krowa leżała tak cicho, jakby spa­
ła z -wysiłku po bohaterskim czynie. Coś po­
ruszyło się —  to cielątko. Ach! cóż za stwo­
rzenie! Gładziutkie, jasno brązowre z łago­
dną, nieuzbrojoną, jeszcze w  rogi główkę, 
3łabeini oczkami i  niezaradne na swroich 
cieniutkich, nieprzyzwyczajonych do życia 
nóżkach. K lejnocik zwierzęcy. Stara zniżyła 
macierzyńską głowę, liżąc je dużym szorst­
kim językiem, po pyszczku, grzbiecie, kopyt­
kach —  gdzie popadło —  z czułością i powa 
gą, jakby mówiła: uważaj, teraz jesteś sa­
moistnym życiem, budź się, budź! Lecz stwo­

rzenie o wiotkich członkach było jeszcze cał 
Idem głupie i otumanione w  swem nowem 
położeniu i próbowało ciągle ukryć się, wró­
cić tam, skąd przyszło Był w  niem jeszcze 
ten sam puls, ta sama krew, to samo życie, 
co w  matce. Chciało w ięc ciągle wślizgnąć 
się pod matkę 5 dostać się do wymienia. A le  
krowa lizała je ciągle jeszcze dokładniej i 
poważniej, a cielątko spróbowało się poru­
szyć, wydać pi-erwszy głos z siebie,, pierw­
sze w  życiu wołanie —  lecz było jeszcze 
za słhbe. Muszę przyznać, że mi się to wrszysf 
ko -wydało nieprzyjemne, takie nędzne, nie­
szczęśliwe, baksłde! A le  oczy Marksa i  Flo- 
riua błyszczały ciekawością i porozumiewali 
się niemi znacząco. Lecz gdy Marks zbliżył 
się ze szkopkiem ciepłego mleka do krow y 
i zanurzył w* niem mały nieporadny py­
szczek cielątka, a opierające się stworzenie 
zmiarkowawszy co to oznacza —  zaczynało 
lizać —  gdy widocznie ożywiało się a nie 
mogąc jeszcze ustać przebierało nóżkami 
w  sianie okazując jednak już trochę dziel­
ności i hartu, —  w tedy i ja- poczułem w niem 
nową Iskrę życia i cieszyłem się, że świat 
staje się dla tego maleństwa żyw szy i przy 
jemniejszy. Chciałem to wypowiedzieć, lecz 
MaTks znów groźnie powtórzył swoje ,.pst".

Dojdero w  drodze ku Pilatusowi pozwolił 
nain rozstrząsać to piękne zjawisko, gdzie 
ze starego powstaje nowe i dwoje z jedne­
go, —  nasze przy tern myśli i uczucia. W y ­
śmiewał bez litości Flosina, ktÓTy w  tom 
wydarzeniu znalazł nowy powód do powta­

rzania swojej zw ykłej piosenki: ze chce do­
brze czynić, być porządnym człowiekiem, 
lecz "żyć czystą nieskalaną naturą, tak jak 
to cielątko w  stajni było tylko cielęciem, 
ryba w  wodzie rybą i niczem sztucznem po­
nadto. Prawdziwym człowiekiem natury!

—  Czemżo innem byliśmy, pytał Marks 
zdumiony... Zawsze żyłem  jak chciałem. 
Czyż mi książki nie pozwalały oddychać swo 
bodnie? Ba! —  strzelił pogardliwie palca­
mi —  ani godziny krócej nie spałem, ani 
mniej się nic włóczyłem po ulicach, ani nip 
pozwoliłem wyróść jednemu siwemu włoso­
w i —  czy umiałem słówka łacińskie czy nie. 
Albo czyż bałem się profesorów? Czyż nie 
paliłem papierosów, nic strzelałem cudzych 
kgtów  —  jakby na całym świccic nie było 
iednego profesora ani policjanta? Ach tak, 
wyście chodzili zawsze grzecznie na sznu­
reczku, a-teraz gdy go przez chwilę nie czu­
jecie, świerzbi w-as i ponosi swawola jak 
mego psa, g’dv go spuszczę ze smyczy. On 
też obce wszystko oblecieć jednym tchem. 
A le pójdziecie znów do szkół —  uniwersyte- 
tu, politechniki czy jak je ochrzcicie —  nic 
wam nie pomoże —  będziecie z powrotem 
na smyczy!

—  Tak mądrze Marksie nie mówiłeś je­
szcze n igdy —  wtrąciłem złośliwie —  czy 
to pobyt, na halach tak wpływa?

—  Zostań tu cztery tygodnie —  wtedy 
zobaczymy.

—  Nie kłóćcie się —  krzyknął Fiosin; 
—  masz rację Marksie z tą smyczą, ale w o­

bec tego, żeśmy się uwolnił musimy przez 
te 2 miesiące żyć lombardziej na dziko. Żyć 
za 20 lat spędzonych na sznurku —  prawda 
Walter?

—  T y  —  nawet ty; dziw ił się Marks 
i m ierzył tęgiego chłopca od stóp do głów.

—  Tak ja —  hardo odpow;edzial Fiosin 
—  zobaczymy, kto o uważni ej będzie wspi­
nał się tam w  górze i kto pierwszy z e w ie  
z nad przepaści szarotkę:

— ‘ W  każdym razie nie ty, —  zawołał 
Marks zbyt głośno.

—  Czego tak krzyczysz? Drażniłem go. 
A  tam w' stajni ledwo szeptać się odważy­
łoś przy tym twoim cudzie...

—  Przestań mi już z tym cudem —  przet 
wał mi gorączkowo! To nie żaden cud, to 
natura. Musi tak być, że zdrowa krowa ma 
cielę raz do roku. Jesteś zawsze takim sa­
mym fantastą. Myślisz może, że tylko przez 
cud i poezję przenieśliśmy tę krowę z cielę­
ciem do przegrody, gdzie zwykle śpią nasi 
goście? Jesteś szalony. Tych dwoje nie mo­
że być teraz z innem bydłem —  muszą mieć 
spokój —  krowa mogłaby się łatwo rozdraż­
nić, zdziczeć i zadusić młode! To  się w ie —  
i to nie drobnostka. To  cielę musi mi w y ­
róść duże i silne a jeśli go nie zatrzymam, 
to zechce sprzedać za pełną garść złota, To  
początek mego gospodarstwa, teraz dopiero 
jestem samowolnym wieśniakiem i A lpejczy­
kiem —  patrzcie na mnie!

(Dalszy ciąg nastąpi-.

W gwónia hillnóY
Ireny Gutwiiisklej 88

AbsjH entki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca Mllmy eras przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.
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Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ni. sw, Kr z j t i  L. 19.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
eana z 12*—  zł. zniżona na zł. 8*—  
eg*, w ozdobnej oprawie: 
eana z 16*—  zł. zniżona na zł. 8*—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1*— n a  porto.

Wzorowa kuchr.ia
S T O W A R Z Y S Z E N I A  S W .  Z Y T Y

przy ulicy M ik o ła js k ie j 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gi.

K S I Ę G A R  N I  A  K R A K O W S K A
Kraków, ulica św. Krzyża L. 18

poleca :
i

SOP1CK1 ST;,

P O L S K A  A  N IE M C Y .
W  10 rocznicę plebiscytu na Śląsku.

CENA ZŁ. T —, w  opasce zwykłe’, po nade­
słaniu poprzedniem pieniędzy przekazem po­
cztowym, lub na konto Kskgarni Krakow­
skie] w P. K. O. Nr. 404.620 ZŁ. 1'40, za pobra­
niem pocztowem ZŁ. 2‘95. Wysyłka op-rrotna.

Onrzania po tO qr. cd 1 ms lokalu i tanie;

n iii
uskutecznia

Frbr^ka piece*// oszczednościow/ych
Ina. A . B5RS2-SNK I SttA, K ra P ć w ,  

ulica św. Tcnnrza 21, tusfon 1(8-52 ,

■ " i i d i p s z ł y
suszone ryby norweskie

SZTOKFISZE
tani©, smaozne, pożywne. 
Cena zł. 2*25 za ł  kję. Po 
nam oczenia zw iększają dwa 
krotnie swoją wa^ę. Dajemy 
bezpłatnie p rzep iły  w y­
kwintnych daó. Przy odbio­
rze hartownym  znaczne ra­
baty. Do nabycia w  Krako­

w ie, w e firmaoh:

A .  H A W E Ł K A ,  
Rynok Główny L. 34. 

M . F R O M O W IC Z ,  
ul. Krakowska L. 28.

Miód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w  państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 6 kg. 
15-— zł. — 10 kg. 28 zł. 

20 kg. 5 2 -- zł

Eugeniusz B i l i ń s k i
w Zbaraża.

r a i
Fmmowame dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

A P T E K A
M I K U C K I F G O

Krabr  nprztciw Odwachu
poleca: 

Węgierski; Krem pięknoś­
ci, specyfiki krajowe i za­
graniczne, Tlen do wdy- 
chiwań. W i n a  i m y d ł a  
lecznicze, Przybory fila ob­
łożnie chorych. —  Wydaj? 
leki dla członków wszei 
kich Kas Chorych. 808

riiirwszofzęiina pracowni?
stolarska przyjmie 2 ucz­
niom do praktyki z ukoń­
czoną 7-mio klas. szkots. 
ZgŁ do Adm. pod 15 lat.

kapelusze
męsku plus/twe

Inna na sezon obecny, 
poleca 

po cenach zniżonych

ftntBni Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

m

Dofrzebria gospo lyni kuchar- 
* kanawieśdotsworupod 
Krakowem, znająca się n," 
gospodarstwie mleeznerr 

hodowli drobiu,. Posad 
zaraz do objęcia. Zgłoszę 
nia ze świadectwami d 

Adm , Głosu Narodu*

Z?kład krawiecki
STANISŁAWA

IJCIKlEWm
w Nowym Sączn

ni len J a g lt l io fia k a  16.

Poleca na każdy sezon | 
bogaty wybór materja- 
łów krajowych 1 zagra­
nicznych. Geny konku-1 
renayjne — algi w spłatseb. [

M A R T A
Wytwórnia szak litur­
gicznych, biretów; cho­
rągwi , baldachimów, 
ornatów, różańców etc.

Towarzystwo popiera­
nia przemysłu kobir 
cego przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia 
i artystyczne odnswia- 

nie aparatów.

Kraków, św . Jana  24 p.I

Kraków, Floriańska 13

E t t d l B o w a n i e
mereżkowanie, dziurko 
wanrej haftowanie wyko 
nuie najlepiej, uaitauio 
„EG A" Fabryka bielizn\ 
Kraków Szuwaks 4. 49,

I mmim m
piękne lanie. dożu «|M r.

100 szt. zł. 1-20, 1*50, 2 - .  2*20, 2*50, 3*—, 3*50, 
4*—, 4*50, 5 ; - .  6*—, 7 50, 10*—.

ite M a n ie  w zory — g ra tis .
|  R 4 2 b l l C €  tin in  zł. 3 '— , 3*60, 4*—  i t. d.

h s i ą ż e c z U i  do modlenia od 25 groszy 

p o le c a :

S t f l l t i S ł a w  Kraknw, Sławkowska 4.
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s z e l k i  e artykuły wchodzące w  skład handlu  

korzenno-spożywczego —  w in vt ódeK i delikatesów  

oraz ow oców  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e e a  po przystępnych cenach

Kazimierz Bar to s z ewsk i
K raków , ul. F loriań sk a L . 49.

Codziennie świeże masło dworskie i oeserowe.
----------------------- ------------------------  — m m

Do sprzedaży
komisowej

odda poważna fabryka 
wprowadzone i p okupne 
artykuły konfekcyjne.. W a­
runki korzystne. Soliani 
kupcy, posiadający skle- 
p” z pięknemi wystawa­
mi w  ruchliwych punktach 
większych miast zecncą 
przesłać zgłoszenia i re­
ferencje ood .Komis* do 
biura Ogłoszeń „P a r* 
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego L. 11.

ZAKŁAD WITPAZOWO-SZKLARSui
F a T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 3D.
I Dziorż. Jan Kusiak
Oszklenia l witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję sie przy wiei szyct zamówieniach ni ra ty

Ceny B0°/c nizsze niż wszędzie

fgsoba w średnim wieku 
”  znająca się na kachnj 
i gospodarstwie wiejskiem 
odpowiednia we wszrst- 
kiem n!e kapeluszowa, 
pracowita, zdrowa po- 
szukn e posady na ple- 
banjt lub we dworzf od 
15-go. Adres: n dozorcy 
ul. św. K r z y ż a  L. 8 
Kraków, dla Malinowskiej

SKWD MAllMłOW BUDOWLA .ICH
i opałowych —  właśc Józefa Wałkowa,

Kraków -  Dębnik!, ulica M a l i ń s k i e g o  L 5,
tnż zs mostem. telefon Kr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materiałów bndo- 
wianycl -  jak wapni gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, pape, ter, trzcinę gips l i d .

Jedyny skład w  Dębnikach 1 na okoliczne 
dzielnice.

Rewa powieść Florence Barclay!
Księgarnia K ra W s k a , Kraków, św. Krzyża 13

poleca: 
hiarelay FL:

Biała Ksieni z  Worcoster
C e n a  z l ,  5 #—

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 4i>4.620, lub przeka­
zem pocztowym, zł. 5*65, za pobraniem 
pocztowem zł. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

3 w m s  z a & u p w ia & f k  io m t n w u
iharniaH: sic na o$fi issaJiY*jclk

n> ,.3 ‘osie JU noón,

W ydaw ca za „Głos Narodu" Skę z igr. odpow. Ł. Holessa. Redaktor odpowiedz, Dr. Józef Warchało.wskl D u k a m  la „Głosu Narodu" poa zarz, R. ł  eraa,


